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Wszyccy ci, co przed wojną pracowali nad odzy
skaniem niepodległości dla' Ojczyzny, co modlili się 
o wolność, wysuwali zawsze jako Lesło: P o l s k ę  l u 
do wą .  Roznmieli bowiem, że Ojczyzna nasza wtedy 
będzie mieć zapewnioną i ugruntowaną niepodległość, 
kiedy oprze się na tej niezm&żonej, samą silą liczebną 
potężnej masie, jaką stanowi włcściaństwo, jffką stanowi 
lu d  p o l s k i .  Rozczarowanie było słuszne; dzieje nie
woli udowodniły, że chłop jest i będzie najsilniejszą 
ostoją polskości i wolności. Kiedy jednak nareszcie ma
rzenie pokoleń przemieniło się w rzeczywistość, kiedy 
Polska powstała ;do niepodległego bytb, gdy odzyskała 
wolność i stanęła do odbudowy wolnoj państwowości 
jako p a ń s t w o  l u d o w e ,  zaczęły się na ten lud sy
pać oszczerstwa, zaczęły się ataki na chłopów, coraz 
bardziej zacietrzewione, aż nareszcie dożyliśmy chwili, 
że d z i s i a j  p r z e c i w  c h ł o p u  i d ą  w s z y s c y .

Czerwoni robotnicy połączyli się z naszymi szlach
cicami i łącznie z milicjantami ks. biskupa Walęgi ko
pią dołki pod ruchem ludowym, plwają raz po razu na 
przywódców ludu, bezczeszczą Polskie Stronnictwo Lu
dowe, a przedewszystkiem jego wodza, jego trybuna, 
jego chlubę i sztaudar: posła W i t o s a .  Weźcie do ręki 
jakąkolwiek gazetę czy gazecinę socjalistyczną, kon
serwatywną, mieszczańską czy wszechpolską, wszędzie 
spotkacie tylko ujadanie na Polskie Stronnictwo Lu
dowe, ujadanie na przywódców, na najpoważniejszych 
posłów, głównie zaś na prezesa Witosa. Do tego chóru 
zacietrzewionych wrogów chłopa przyłącza się, oczywi
ście, każdy, kto chce w mętnej wodzie łowić ryby — 
przyłącza się więc, oczywiście, pan Jan Stapiński, przy
łącza się ks. Okoń i wszelkie Sanojce, które nie mogą 
Witosowi darować tego, że ich z ruchu ludowego wy
łączył, że, pragnąc ruch Indowy naprawdę zorganizować

i na zdrowych oprzeć go podstawach, odrzucił precf 
tych, co ten ruch pers?ywili, co go krzywili, co wnosili 
weń zgniliznę i brud.

O d c z a s u  o s t a t n i e g o  k o n g r e s u  l u d o w 
c ó w  w W a r s z a w i e ,  odbytego dnia 15 lutego b. r., 
na którym dokonało się zjednoczenie wszystkich prawie 
organizacji ludowcowych, dotąd w różnych dzielnicach 
pod różnemi nazwami działających, a t a k i  u a l u d ó w  
o ó w ,  a przedbwszystkiein na prezesa Witosa, p o 
t r o i ł y  się.  Dziś zionie przeciw ludowcom cała prawie 
prasa, miota obelgi, szafuje oszczerstwami, przypisuje 
ludowcom niestworzone rzeczy, Czasem, czytając to na
paści i miotania, niepodobna s:ę oprzeć wrażeniu, że 
ludzie poszaleli i ze bredzą, jak waryaci, wpatrzeni w je
den punkt i krzyczący, że kolo tego właśnie punktu 
cała ziemia się obraca.

Co je ;t tego powodem?
Postaramy się to pokrótce rozpatrzeć.
Zasadniczy powód —  to n a s z  n i e z w y k l e  

s i l n y  w z r o s t .  Nie da się zaprzeczyć, że r u c h  lu
d o w y  w P o l s c e  o d r o d z o n e j  bardzo szybko, szyb
ciej niż wszelkie inne ruchy, u g r n n t o w a ł  s i ę  i i o z -  
w i n ą ł .  W chwili, gdy jednolity Ellub ludowców w Sej
mie wyrósł (io liczby 85 posłów, g-lr wspaniałym 
kongresie u szccbdzielnic wy tu Iudov» co w »v Warszawie 
nastąpiło ostateczne zlanie się wszystkich nieomal orga
nizacji ludowych na wszystkimi ziemiach polskich, gdy 
d o k o n a ł o  s i ę  zjednoczenie ruchu ludowego i z j e d n o 
c z e n i e  ws i  p o l s k i e j ,  wszyscy ci, co to lubili de
klamować • Poksce ludowej, ale nie umieli z l u d o w ą  
Polską się pogodzić, gdy ujrzeli, że ruch ludowy rośnie 
jak lawina i że ton ruch, jak zaczął usuwać przywileje, 
tak je dalej, tylko o wiele szybciej, zmiatać będzie, za
wyli z wściekłości. Dziś już nad wszelkimi przywile-
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jawi położyć trzeba krzyżyk, bo taka siła, jaką przed
stawia. zorganizowany w jednam stronn cl win lad pol
ski, bardzj szybko się z niemi a pora. To zobaczyli kon
serwatyści, to czują soeyaliści, którzy na dezorganizacji 
ludu budowali swój rozwój, to spostrzegli wojujący 
księża —  i oto zatrzęsła się prasa wszelkich odcieui 
od napaści na ludowców.

W z r o a t  s i ł y  I n d o w e j ,  j e j  s p o t ę ż a i e n i e ,  
będąca dzidom posła Witosa w pierwszym rzędzie, o t o  
p o w ó d  t e j  n a g o n k i ,  jaka się teraz w prasie na 
ludowców odbywa, p o w ó d  b o d a j  c z y  nie j e d y n y .  
Cała ta  n a g o n k a  ;— t o  r o z p a c z l i w a  o b r o n a  
o s t a t n i c h  o k o p ó w  d a w n y c h  c z a s ó w ,  p r z y 
w i l e j ó w ,  s t a r e g o  p o r z ą d k u ,  s t a r y c h  s t o 
s u n k ó w .  A  nuż się uda jeszcze zbałamucić chłopów? 
A nuż się uda rozbić ich jednolitą organizacyę! Gdyby 
się udało —  to wróciłyby dawne, dla wszelakich uprzy
wilejowanych „dobie“ czasy Dlatego to rozmaite pi- 
śmidla usiln ą zohydzić ruch ludowy, zniesławić jego 
przywódcę, bo liczą na to, żo n  >że lud się rozbije, 
a wtedy uprzywileiwwani zaczną przywracać swój „uko 
chauy stary po.ządek-* na świeoie.

Drugi powód — to f a t a l n y  s t a n  apr ov . ri- 
z a c y i  n a s z e g o  p a ń s t w a .  Właściwie to nie po
wód, ale konik, ca którym cię joźdz>, aby mó Iz na ruch 
ludowy ciskać się i wymyślać. Bo przecież każdy, mi; .ey 
choć trochę zdrowego rozsądku w głowie, wie doskonale, 
że z a r z u t y ,  s t a w i a a ?  c h ł o p o m ,  j a k o  b y  o n i  
b y l i  p r z y c z y n ą  d r o ż y z n y  i w s z e l k i e g o  z ł e  
g o ,  jakie jest w Polsce, są śmieszne. To c y b a  wie 
ka*dv niy ślący człowiek, że P o l s  k a , wy  c.i e u c z o na  
i o o i a o o w a n a , m a j ą c a  b l i s k o  10 m i l i o n ó w  
m o r g ó w  z i e m i ,  l e ż ą c e j  o d ł o g i e m ,  n i e  j e s t  
w s t a n i e  s a m a  s i ę  w y ż y w i ć  i ze  t e j  ż y w n o 
ś c i  n i e  ma. A mimo to roz mii te piśmidła wrzeszczą, że 
„uchłopów jest zboża i jedzenia wogól- w bród'*, że „chłopi 
świnie 'żytem karmią, & nie chcą go spizcdawać14 i t. d. 
T e  w r z a s k i ,  t o j n ż  ś w i a d o m e  ł a j d a c t w o ,  
z m i e r z a j ą c e  do  w y w o ł a n i a  u innych warstw 
ludności n i e n a w i ś c i  do  c h ł o p ó w ,  a t e m s a m e m  
do  P o l s k i  I n d o w e j .

Znamienna rzecz: N a jb  ar d z i e j  d r ą  s i ę  w ten 
s p o s ó b  r o z m a i t e  p i ś m i d ł a  g a l i c y j s k i e ,  
w pierwszej linii krakowskie, za niewiadomo czyje pie
niądze wydawane. Że to jest c e l o w a ,  z b r o d n i c z a ,  
rn mai*-a na celo ;vyw«łasi3 feraągnta w społe-
ćz^fi twie, a może aawoc w o j n y  d o m o w e j ,  tego do
wodem fakt, że przecież, jeśli w tych pismach niema 
ludzi spadłych z książyea, a są ludzie, znojący stosunki 
w kiaju, ci ludz.e muszą, a w każdym razie powinui; 
wiedzieć, że s p e c j a l n i e  G a ł i c y a  n i g d y  n i e '  
m i a ł a  ty  l e  ż y w n o ś c i ,  i l e j e j  s a m e j  p o t r z e 
ba-  s i e d m d z i e s i ą t  p r o c e n t  g o s p o d a r s t w  

* k i n h v G a l i c j i ,  t o  t a k  z w a n e  g o s p o -  
U> i- • 4 w a K a r ł o w a t e ,  n i e z d o l n e  c z ę s t o  w y 
ż y w i ć  g o s p o d a r z a  i r o d z i n y  j e g o .  To ci 
chłopi wywołują drożyznę? To oni karmią świnie psze
nicą i żytsm? Kto zna nasze wsie, teu widzi, że o l 
b r z y m i a  w i ę k s z o ś ć  c h ł o p ó w  stoi dziś przed 
najcięższym priedaAwkiefh, przed g ł o d e m ,  który już 
w wielu powiatach nagminnie grasuje. j

Trafiają się istotnie między zamożniejszymi ehło-1 
parni czasem ludzie nieuczeiwi, którzy mają zboże na 
sprzedaż, ale sprzedają je po paskarskich cenach. Ta-

t mh zamożnych gospodarzy j\*5t w Galicyi procent bar 
dzo niewielki, a lichwiarzy procent znikomy. Nie wolno 
więc wrzeszczeć i plwać na całr lud, bo ten lu d  
w t r z e c h  c z w a r t y c h  g ł o d u j e  n i e z g o r z e j ,  
u i ż  l u d n o ś ć  m i e j s k a ,  bo  o t e  t r z y  c z w a r t e  
l u d n o ś c i  w i e j s k i e ,  n i e  d b a  n i k t, p o d c z a s  
g d y  o mi a s t o ,  o r o b o t n i k ó w ,  o k o l e j a r z y  
db a  r z ą d  w pierw„s-zyra r z ę d * i o .  Tema panowie* 
bryzgający na ludo wi o w w różnych piśinidbudi krakow
skich, uie zaprzeczą, że d o t ą d  m a  b y ł o  w ż a d  nem 
m i e ś c i e  w P o l s c e  w y p a d k u  ś m i e r c i  g ł o d o 
wej ,  a l e  te w y p a d k i  b y ł y i s ą  na  w s i a c h ,  
że  w c a ł y m  s z e r e g u  p o w i a t ó w  w G a l i c y i  
s z a l e j e  t y f u s  g ł o d o w y  po  w s i a c h  i c o u z i e i  
p o r y w a  o f i a r y .

Wieszcie jeszcze jedna sprawa. Krzyczy się na 
chłopów, że „paskują". Oczywiście t y l k o -  c h ł o p i  
paskują. Robowiicy, mieszczanie i inne warstwy, są 
aniołami dobrych obyczajów ; tylko chłop paskuje. W y
kazaliśmy wyżej, że n baidzo niewielu chłopów jest 
żywności poddoslatfciero, przynajmniej, jeśli chodzi o Ga- 
licyą. Ale temu panowie ? miast też r:e potrafią za- 
piz ezyć, że cen* maksymalna, wyznaczona przez rząd 
nu zboże, stanowcza me pokrywa kosztów produkcvi. 
Stwierdzić możemy z całą stanowczością, że g d y b y  
c e n a  z a z b o ż o o d p o w i a d a ł a  i s t o t  n e ] j e g o 
w a r t o ś c i ,  0̂ .1 ar  t e j  na k o s z t a c h  p r o d u k c y  i, 
t o  a n i  j e d e n  c h ł o p  n i e  b y ł b y  c e n i ł  z a  t o  
z b i i ż e  w i ę c e j .  A B  c e n a  ta z o s t a ł a  c h ł o p o m  
n a r z u c o n a  w b r e w  i c h s p r z e c i w o m ,  bo przód* 
sluwicide miast i ro lotników, przed-tuvicie!9 tych 
warstw, które pracę 8v\ą dziesięeio- nieraz,- pięćdziesię
ciokrotnie podrożyły, a które żywność mimo to chcą 
mieć po cenie pr/e.lwoj nnej, chcieli kosztem chłopa 
przypodobać się swoim zw, l -nnikouj, pn ie dowali prze
ciw eemm narziic.Oaym i nie dopuścili do ustanowienia 
cen, pokrywających koszta produkcyi i przynoszących 
cli twe nakżąCy mu się chyba za pracę zysk. Ńhpirfód 
więc c . i c i a ł o  s i ę  c h ł o p a  o b e d r z e ć  z e  skóry ,  
a t e r a z  s i ę  w r z e s z c z y ,  że „ c h ł o p  p a s k  uj  e ‘ 1

Oto jest polityka tych panów] co dzisiaj taką 
nagonkę na ludowców urządzają.

Rozpisaliśmy się o tej sprawie szerzej, bo trzeba 
było raz p r z y g w o ź d z i ć  ł a j d a c t w o  i wytłóma- 
czyć jego przyczyny. Ta nagonka, ta orgia napaści, 
jaka się rozpętała w  rozmaitych pismach i pisemkach, 
przedewszystkiem w Gąfręyi, powinno oczy otworzyć 
wszystkim chłopom, powinny im lepiej niż cokolwiek 
innego, stawić przed oczy k o n i e c z n o ś ć  s i l n e g o  
z o r g a n i z o w a n i a  s i ę  w s z y s t k i c h  c h ł o p ó w  
w j e d u o po  1 s ki  e s t r  o n n i c t w o  I n d o r  e.

T a  n a g o n k a  —  t o  o s t a t n i a  w a l k a  
p r z e c i w  I n d o w i ,  przeciw Polsce ludowej podjęta. 
Przetrzymaliśmy już wiele, przetrzymamy i teu ostatni 
zamach na ruch ludowy. Silni jednością przeszliśmy po 
wszystkich przeszkodach, aż dojdziemy do tego, ce było 
i jest ideałem wszystkich, szczerze o niepodległości my
ślących Polaków, aż stworzymy i ugruntujemy ostate
cznie Polskę ludową!__________________________________

Dr Grzegcn Grzybowski
przyjmuje w chorobach wew nęti znych, kobiecych i położą#- 
czy eh w Krakowie, ulica IM i*a  I. 4  (nad apteką pod 
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Ubiegły tydzień obrad sejmowych efcfitował w mo
menty bardzo doniosłe. S e j m  I n d o w y  o b s l ' 1  zuo-  
V »  j e d e n  z p r z y w i l e j ó w ,  stwierdzając, że w 1 u- 
d o w e j, P o l s c e  11 i‘ e m a m i e j s c a n a ż a d 11 e p*r z y- 
w i l e j e ,  że wszystko to, co pachnie itedniowiec/.yzną, 
usunąć potrafi i usawa Uchwaloaa w Sejmie uoiegłego 
roku ustawa o refoimie rolnej byłi taranem, który roz
bił dawny porządek i położył podwaliny pod nowy, wolny 
od niesprawiedliwości i przywilejów ustrój w Polsce. 
W ubiegłym tygodniu Sejm obalił przywilej patronatu 
kościelnego, uchwalając znieść patronat i przelać go na 
mieszkańców parafii. Sprawa na pozór drobna, w rze
czywistości poważna. Patronat —  to był średniowieczny 
zabytek, z tych czasów, kiedy-to jeszcze uchodziło za 
prawdę, że człowiekiem jest tylko szlachcic, a reszta 
Społeczeństwa —  to trzoda, mająca słuchać. Usunięcie 
tego zabytku jest dalszym, dużym krokiem w hadowie 
naprawdę ludowej Polski. Z dumą mtt-emy powiedzieć, 
że w tej pracy przoduią posłowie lodowi, zgrnpowani 
w Kln ie Polskiego Stronnictwa Lądowego. 1’ eforma 
teino uchwalona została na wniosek posłów lądowych 
Piastoweów; zniesienie patronatu uchwalone zostało 
rtwnież na wniosek dawnego Piastowca, posła A. Krężla.

Przejdźmy do szczegółów.
PoM~d/.enie Sejmu we wtorek dnia 2 marca wy

pełniła prawie dyskusja nad zreferowanąrprzez prezesa 
komisyi dla odbudowy kra.u, p o s ł a  J a n a  B r y l a ,  
fiitawą

c cdbadowis kraju,
W  dyskusji zabrał pierwszy głos człon k naszego 

Klubu, p o s e ł  J a n  D ę b s k i .  W doskonałej mowie 
podniósł poseł Dębski, że stan obecny w prowadzeniu 
odbudowy dłużej trwać nie maże. „Dotychczasowy brak 
akeyi w odbudowie rozgorycza ludność, k'óra, nie mając 
nic do stracenia, sta;e się podatną do wrogie gitacyj. 
Akcyę utrudnia również pznający wszechwładnie b i u 
r o k r a t y z m  naszych władz. Wobec olorzymiej ilości 
Okólników i rozporządzeń, nieraz ze sobą sprzecznych, 
B n ę d n i e y  n i e  w i e d z ą ,  c z e g o  s i ę  t r z y m a ć ;  
sytuację pogarsza fakt, ta odbudowa zależna jest od 
kilku miuisLeryów, wskntek czego sprawa jest odsyłana 
od jeinego do drugiego, zanim zostanie załatwiona. 
Mówca zwraca uwa_ę, że obecnia c a ł a  P o l s k a  za
m i e n i ł a  s i ę  w o b r a d u j ą c e  i k ł ó c ą c e  a i ą ze 
B c b ą  k o m i s y e ,  co opóźnia załatwienie najważniej
szych spraw. Aczkolwiek nowy minister robót publi
cznych energicznie zabrał się do pracy i wykazuje wiele 
dobrej woli, niemniej jest jeszcze wiele braków. Rozpo
rządzeń wykonawczych o nstawie z dnia 18 lipca z. r. 
de d?.is jeszcze nie wydano, nie wypłacono jeszcze przy
znanych pr ez ministerstwo skarbu pieniędzy na odbu
dowę. Jedną z przyczyn przowlekania całoj sprawy jest 
Ł i e r n y  o p ó r  w ł a ś c i c i e l i  l a s ó w  p o d  p ła - 
• r c z y k i e r a  o c h r o n y  l a s ó w ,  co im nie przeszkadza 
Sprzedawać drzewo budulcowe po paskarskich ceuach. 
v z a s  z i e m  s k o ń c z y ć !  J e ś l i  r z ą d  z n a j d n j e  
s i ł ę  d l a  w y d o - b y c i s  z i o ł a  o d  r o l n i k ó w ,  p o 
w i n i e n  z n a l e ś ć  r ó w n i e ż  s i ł ę  na  w y d o b y c i e  
d r z e w a  na  o d b u d o w ę * .  Mówca przytacza szereg 
przykładów, w jibki sposób jest prowadzona akcya od
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budowy w poszczególnych powiatach. Wynika z nich 
że w wieln powiatach, aczkolwiek są w nich lasy pry 
watne i rządowe, d r z e w a  na  b u d o w ę  n i e  w y d a j s  
s i ę  w c a l  a, w innych wydaje się tylko kelty, jos.zczt 
w lunyza odsyła się interesantów o kilka mil do lasów 
rządowych, kiedy oni prywatne lasy mają obok.* Ustawa, 
przedłożona przez posła B r y ł a ,  zmierza do naprawy 
aiosuunow, wciąga ona ao akcji czynniki obywatelskie,

Diuższą mowę wygłosił potem poseł Andrzej Wierz
bicki. Usncrrat on udowodnić, że nie należy w ustawie 
o odbudowie zakreślać zbyt szerokiej dziedziny dla po
mocy państwowej. Jako odstraszający przykład przyto
czył niedołęstwo, z jakiem ministerstwo haudiu i spraw 
wojskowych odbierały z fabryk w Białej i wŁodzi materyały 
na bieiizuę i ciepłe ubranie dla żołnierzy. Okazało się, 
że guy uł,ji żołnierze marzli na fruńcie, półki magazy
nów fabrycznych w Łodzi i w Biułej uginały się pod 
ciężarem wyrobionych materyałów, których nie miał kto 
odebrać.

Przemawiali dalej posłowie: Cieśla, który wniósł 
rezolucję, by plany regulacyjne w wypadkach, zasługu
jących na uwzględnienie, były robione kosztem państwa, 
posei H-tUsner, który wniósł rezolucyę, by rząd przygo
tował projekty wszystkich koniecznych budynków pań
stwowych w mias ich, eeh.m ich budowy i bv zachęcił 
miuSid, do budowy buaynków własnych, posłowie: Szfcii ~ 
^tiws .i, Krempa I Kotffla,. i-oczera zabrał glos mimstei 
ro. us publicznych, poseł K ę d z i o r .

fciWsier Kędzior stwierdził, że zasadą nonego pro
jektu nsikw.y jest, że k a ż d y  ro a s ' ę s am o d b s d o *  
w »ć, «. rząa ma mu tylko in.-yjść ■. j.omorą i poradą 
tecnniczr.ą i dostarczyć msterjałow. Następi-ie omówił 
zgłuszone popi ar# ci.

K f  irent, pose! J ni Bryl, zgodził się na przyto
czone wyżej rezolucje posła Cieśli i Hausurra, pocztm 
u s t a w ę  w d r u g i e a t  i t r z e c i e m  c z y t a n i a  
p r z y j ę t o .

Inno skraw y.

Następnie Sejm obradował nad ustawą w sprawił 
inspektorów przemysłowych w Kałcpaisce. Z ramienic 
Klabu ladowngo zaorał w tej spravtie głos poseł Kśer- 
nik, który domagał się, aby stanowisko inspektorów 
ptacy nie było wyzyskane w celu sztucznego wytwoize 
ma bezrobocia i przepaści między robotnikami roluynr 
a właściciele ! małych zwłaszcza gospodarstw. Poseł 
K i e r n i k  ..ustawił rezohcyę: „Wzywa się rząd, aby
przy organizacji in*pekto'atów pracy i mianowani? 
inspektorów pracy uwzględniał różnoliteść pracy nąjeinue4 
przemysłowej i pracy na roli i w obn tych gałęziach 
powołał do życia równorzędnych inspektorów, dających 
gwarancj ę znajomością stosunków i bezstronnością przed
miotowego wypełniania zadań*.

Ustawę wraz z tą rezolucją w trzeciem czytania 
przyjęto.

Dolej zabrał głos członek naszego klubu, pości 
W a s i l e w s k i  i omówił sprawę budowy kolei Sierpc— 
Brodnica, której potizeba daje się ogromnie odczuwać. 
Po jego przemówienia wniosek o budowę tej kolei przy
jęto.

Następnie Sejm, po przemowie posła p. S o k o l n i -  
c h i  e j, uchwalił nstawę o ustanowienia dla niezamo
żnych uczniów st/peudyów na kształcenie kię w wyż
szych 7} kład ach naukowych.
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Na kcńca posiedzenia zabrał głos poseł z Górnego 
Śląska, ks. P o ś p i e c h ,  motywując swój wniosek na
gły, aby rząd wstawił sie u kornisyi koalicyjnej, wła
dającej obecn!e Górnym Śląskiem, za robotnikami pol
skimi, aby im umożliwić powrót do pracy, gdyż praco
dawcy niemieccy wyrzuc-ii polskich robotników a spio- 
wadzili Niemców, naszych zaś robotników oczernili jako 
złodziei i bandytów, oraz, aby rząd zażądał od komisji 
plebiscytowej w Opolu rozwiązania organizacyi niemie
ckiej pod oazwą ,,Straż bezpieczeństwa1' i wydalania 
jej członków z Górnego Śląska, gdyż organizacja ta 
rozbija zebrania polskie i wogóie sieje anarchię. Nagłość 
wniosku jednomyślnie przyjęto.

Prawie całe posiedzenie czwartkowe, dnia 4 marca 
wypełniła namiętna dyskusya w sprawie

przeniesienia praw a patronatu na przedstawi
cieli mie3zkańciw parafii.

Poseł K. K r ę ż e l  wniósł swego czasu, aby pra
wo patronatu przy mianowaniu proboszczów przenieść 
z właścicieli dóbr tabularnych na przedstawicieli mie
szkańców parafii. Komisja administracyjna uznała je
dnak, że patronatu w żadnej formi nie należy zatrzy
mywać, a więc i przenosić, lecz, że pationat należy wo- 
góle znieść. Sprawę tę referował poseł ks. S o b o l e w 
ski ,  zalecając do nchwaleira rezolucję kumisyi.

Z gwałtowną mową przeciw patronatowi wystąpił 
poseł P a t e k .  Wielkie ustępy jego mowy wywołały 
formalną bnrzę, gdyż poseł Patek niesłychanie ostro 
atakował księży, w czem mu akompaniował poseł Da
szyński. Były chwile, że nie było wcale słychać słów 
posła Pntka, tylko wzajemne wykrzykniki, jakie padały 
z ław socyalistycznych ka prawicy i odwrotnie. W  tym 
samym stylu przemawiał dalej ks. Ok o ń ,  poezem prze
mawiali posłowie: ks. K a c z y ń s k i ,  ks. M a d e j ,  ks. 
K o t u l a ,  wiceminister wyznań relig. poseł D e m b i ń 
s k i  i inni. Wreszcie zarządzono głosowanie. Komisje 
wniosły rezolncyę, że patronat kościelny się znosi; po
seł A  Krężel zgłosił poprawkę, mianowicie dodał, iż 
„patronat przenosi się na gminy parafialne". Przy gło
sowaniu nad samą poprawką —  prawica ostentacyjnie 
nie wstała z miejsc i nie wyszła z sali, mimo, iż gło
sowano przez wychodzenie przez drzwi. Na wniosek 
prawicy zarządził więc marszałek głosownnia imienne 
nad rezokcyą komisyi i poprawką posła Krężla razem. 
W i m i e n ń e m  g ł o s o w a n i u  p r z y j ę t o  w n i o s e k  
k o m i s y i  i r e z o l u c j ę  p o s ł a  K r ę ż l a  115 g ł o 
s a m i  p r z e c i w  112 g ł o s o m ,  a w i ę c  w i ę k s z o 
ś c i ą  t r z e c h  g ł o s ó w .

Może teraz, kiedy księża będą przy nadawaniu 
probostw zależeć od parafian, wikarzy tarnowscy uspo
koją się i przestaną prowadzić wojnę z ludem,.

W  końcu Sejm po referacie członka naszego klubu j 
posła Wł. G r z ę d z i e l s k i e g o  przyjęła w drugiem 
i trzeciem czytaniu ust iwę o regestracyi i zabezpiecza
niu majątków niemieckich Polsce.

Piątkowe posiedzenie dnia 5 marca, rozpoczęło się 
od oświadczania posła arcybiskupa T e o d o r o w i  cza,  
prostującego zarzuty posła Daszyńskiego, iż biskupi na
kazywali odprawianie nabożeństw za zwycięstwa aa- 
strynków i że ks. biskup Łosiński w Kielcach byl wro- J 
giem Legioućw. Następnie Sejm przystąpił do obrad nad 
sprawą o I
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dodatek drożyźniany dla emerytów
cywilnych oraz dla wdów i sierót po nich. W  sprawie 
toj rząd wniósł projekt, który komisya zmieniła. Wy
pracowana przez komisję ustawa postanawia, że nad
zwyczajny dodatek drożyźniany będzie wypłacany mie
sięcznie. a wynosić będzie 40 do 50 procent pobiera
nych etńerytur i pensji, stosownie do tego, czy emeryci 
oraz wdowy i sieroty wedle ustaw austryackich pobie
rają poniżej 400 kor. lub więcej, aż do 2000 koron.

Sprawę tę referował poseł G o d e k, poezem po 
przemowach posłów: S m u l i k o w s k i e g o ,  ks. Da-  
c ho W8K i ego ,  T a  b ac  zy  ć s k i eg  o i innych, ustawę 
w trzeciem czytaniu przyjęto.

Kontrola nad funduszami publicznymi.
Następnie poseł dr R z ą d  referował sprawozdania 

komisyi skarbowej w sprawie wniosku posła ks. Luto
sławskiego, dotyczące rachunków z funduszów puoli- 
cznych państwowego charakteru z przed doia 1-go sty
cznia 1919 r. Nnpczór ów wniosek wyglądał baić/.o 
niewinnie, gdy mówił o nim dr R z ą d ,  jako referent 
i sam prezes najwyższej Izby obrachunkowi, H i g e r s -  
b e r g e r ,  gdy iłómaczył, że do tej pory jeszcze nie 
przysługuje mu prawo ściągania od poszczególnych mi- 
uióteryów rachunków i dokumentów. Właściwą tenden
c ję  wniosku odsłonił sam wnioskodawca, poseł ks. L u 
t o s ł a w s k i ,  bo żąoal aies-un, sądu i więzienia na 
tych, którzy, jak n. p. P. O. W., obsadziwszy kasy oku
pantów, nie mogą się wyliczyć z pieniędzy tam snę znaj
dujących. Ktopkę nad „i" położył poseł Moraczewski, 
który objaśnił, że wniosek jest wymierzony przeciwko 
jego osobie, jako prezesowi pierwszego gabinetu. On je
dnak niema n:c przeciwko skontrolowaniu jego gospo 
darki pieniężnej. Trzeba jednak zbadać gospodarkę tak
że funduszów generała Dowbór-Mnśnickiego, Legionu 
wschodniego i innych. Ksiądz Lutosławski, zgadzając 
się w zasadzie -na takie rozszerzenie jego wniosku, pra
gnie skontrolować także finanse krakowskiego N. K. N. 
prosi o odesłanie-v.rni )sku do komisyi celem ponownego 
sformułowania jego brzmienia. Sejm zastosuje się do 
tego żądania.

Większe zainteresowanie wywołało sprawozdanie 
posłów Tabnczyńskiego i Pnżaka, którzy z ramienia 
Sejmu zwiedzali więzienia dfa więźniów politycznych 
i obozy koncentracyjne. Ich relacje o stanie tych wię
zień i obozów oraz opowiadanie posła Pużaka o meto
dach wysyłania do pbozćw były tak straszne, żo mini
ster sprawiedliwości nważał za stosowne przypomnieć 
Sejmowi, źa zwiedzane i opisywane przez obu posłów 
obozy i więzienia nie pozostają pod kontrolą i władzą 
poiskiego ministorynm sprawiedliwości.

Wnioski i interpelacje naszyci) posłów.
Wniosek nagły pasła Jurta Sobka i tow. * kluba 

F. S. L. w spaw ie uregulowania przesyłek pieniężnych 
i pakunkowych z Ameryki.

Wniosek ten dotyczy sprrwy, obchodzącej całe masy 
polskiej ludności. Ludność ta jest, nlbstety, pastwą różnych 
spekulantów i klub P. S. L. interweniował -r toj sprawie 
ju i nierai. Wniosek nagły p. Sobka posunie uregulowanie 
tai bolączki naprzód. Wnioskodawca wyliczył szereg skarg
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ludności i wskŁzał środki zapobieżenia jeszcze dalszym nad
użyciom; zakończenie wnioska brzmi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm wzywa rząd:
1) do poczynienia ws elkich możliwych starań, aby 

sprawa pizcsyłek pieniężnych . i pakunkowych jak najspie
szniej została uregulowany ceiem zapobieżenia dotychczaso
wym nadużyciom, jakie ludność zmuszona jest znosić.

2) Jo wydania polecenia konsulatowi w Stanach Zje
dnoczonych, by nad tą sprawą zechciał roztoczyć jak nap 
toskliwszą opiekę i pouczył interesowanych w spasób naj
popularniejszy jak postąpić mają, aby uniknąć strat i za
wodów w przyszłości.

"Wniosek posła Jana Sob.ka i tow. z Klubu P. S. L. 
w sprawie ochrony i podniesienia pszczelniciwa.

Po dokładne-n i rzecz^wem umotywowaniu i przedło
żeniu groźby niechybnego upadku psjczelnictwa w Polsce, 
jeżeli czynniki rządowe nie postarsją się położyć tamy 
niebezpieczeństwu, postawił pos. Sobek i inni członkowie 
klubu P. S. L. następujący wniosek:

Wysoki Sejm raczy u c h y l ić :  „Sejm wzywa rząd:
1) do przeinaczenia w razie stwierdzonej potrzeby takiej 
ilości cukru na podkarmianio p3zczół, itó iaby  była .zdolną 
pszczelnictwo uchronić od zniszczenia; 2) do rozdzielania 
go tak, aby każdy potrzebujący go pszczelarz m ó;ł z tego 
korzystać równomiernie; 3) do wydania ustawy nakładającej 
surowe kary na sprzedających pszczoły handlarzom, ni
szczących je przez siarkowanie".

Interpelacya posła SredniawskieijO i towariyszy 
do panów ministrów poczty i telegrafów oraz ministra hau- 
llu i przemysłu w sprawie przesyłek z Ameryki do Polski.

Straszliwe nadużycia i krzywdy naszej ludności spo. 
wodowały p. Średuiawskiego do wniesienia tej inierpelaeyi- 
Po grnntowneu i dosadno.m przytoczeniu i uzasadnieniu* 
szeregu wypadków zapytuje interpelant:

1) Czy pp. ministrom poczty i handlu wiadome są te 
wielkie utrudnienia i niedbalstwo władz przy odbiorze posy
łek amerykańskich, wskutek których ludność ponesi wielkie 
szkody.

2) Czy skłonni rą utworzyć w Gdańsku odpowiednią 
organizacyę, któraby nadeszło do Gdańska pakunki i  Ame
ryki lub innych krajów, odbierała i takowe bądź pocztą 
lub koleją do najbliższej stacyi pocztowej lub kolejowej 
adresata odsyłała.

3) Czr p. minister poczt gotów jest poczynić starania 
by obrót pieniężny pocztą między Ameryką a państwem 
polskiem w ubezpieczonych zamkniętych listach pieniężnych 
wprowadzić.

Wniesek posła S rf ‘ 'n awsklego i towai zyszy w spra
wie umiędzynarodowienia rzeki Dniestru.

Państwo polskie powinno się starać, aby mieć dostęp 
nietylko do Bałtyku przez W isłę, ais i do morza Czarnego 
przez Dniestr; wobec tego wzywa się rząd, ażeby podjął 
starania n państw ententy w cela uznania rzeki Dniestru 
ta międzynarodowe dla v.rolnege handlu.

Oględziny kobiet zniesione.
Wskutek walki ludowców w Sejmie przeciw roz

porządzeniu ministerstwa spraw wojskowych o oglę
dzinach kobiet dla stwierdzenia ich zdolności do pracy, 
r o z p o r z ą d z e n i e  t o  z o s t a ł o  c o f n i ę t e .  Kobiety, 
matki i siostry stirających się o zwolnienie z wojska 
«  powodów gospodarczych, nie będą odtąd pociągane do
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przeglądów Wojskowych. Zawdzięczać to należy sta
nowczej postawie ludowców, która nam i Indowi dal? 
pełne zwycięstwo.

To średniowieczne rozporządzenie wydał p. Froellich 
podpułkownik sztabu generalnego, szef sekcyi poborowej 
i uzupełniającej. P. FroehlicŁ był dawniej w armii ro
syjskiej, gdzie barbarzyńskie sposoby traktowania lud 
uośei były na miejscu. Nasze władza wojskowe powinny 
p. Fioehliclia odstąpić z powrotem armii rosyjskiej' 
bo w armii polskiej dla niego niema miejsca.

Co robi Sejm dla inwalidów.
Na wniosek Polskiego Stronnictwa Ludowego 

i innych klubów, ustanowił Sejm Komisję inwalidzką, 
która jnż odbyła 4 posiedzenia. W posiedzeniach Ko- 
ruisyi uczestniczą, prócz przedstawicieli rządu, także 
delegaci Z w itk u  inwalidów, za zgodą Komisji, jsko 
informatorzy. Fcmisya powołaną jest do załatwienia 
zasadniczej sprawy, t. j. do przygotowania na Sejm pro
jektu ustawy o zabezpieczeniu inwalidów, nad czera ju* 
przeprowadziła ogólną dyskusję na podstawie projestów, 
przedłożonych przez Związek inwalidów i przez Sekcyę 
opieki nad inwalidami przy ministerstwie spraw woj
skowych.

Żądania-Związku inwalidów znajdują przeważnie 
uzmnie na Komisji. Iuwalidzi mogą mieć tedy do Ko
misji zupełne zaufanie.

Prócz obrad nad projektem ustawy o zabezpie
czeniu inwalidów, uchwaliła Komisja jednogłośni} po
stawić w Sejmie n a g ł y  w n i o s e k  w s p r a w i e  
u s t a w o w e g o  p r z y z n a n i a  i n w a l i d o m ,  wzglę
dnie kooperatywom inwalidzkim p r a w a  p i e r w s z e ń 
s t w a  do t r a f i k ,  do  r e s t a u r a c y j  k o l e j o w y c h ,  
do k o n c e s y j  na  w y s z y n k i  i i n n y c h  k o n c e s y j .  
Taki wuiostk, napisany przez posła Szus i g l a ,  a pod
pisany przez wszystkie kluby, począwszy od prawicy, 
a skończywszy na lewicy, wpłynął już pa ręce marśzałsa 
i będzio uchwalony w Sejmie.

Komisya załatwiła wniosek posła W i t o s a  i wnio
sek rządu w sprawie 100% podwyżki tymczasowego 
zasiłku inwalidzkiego w ten sposób, że uchwaliła jedno
głośnie na wniosek członka naszego kln.bn, posła Sz mi -  
g ł a ,  p o d w y ż s z y ć  t e n  z a s i ł e k  o 300l/o-

Komisya nchwaiiła jednogłośnie rezolucję, wzy
wającą ministerstwo aprowizacji do z a o p a t r y w a n i a  
i n w a l i d ó w  w ś r o d k i  do  ż y c i a  i w a r t y k u ł y  
p i e r w s z e j  p o t r z e b y .  Rezolucję przesłano mini
sterstwu aprowizacji.

Komisja uchwaliła jednogłośnie wniosek posła 
S k a r b k a ,  wzywający ministerstwo spraw wojskowych 
do wydawania weteranom z rokn 1832 i 1863 deputatów 
oiicerskich.

Podajemy to kiótkie sprawozdanie do wiadomości 
inwalidów i żołnierzy, walczących w polu, aby wie
dzieli, że Sejm myśli o zabezpieczeniu tych obywateli, 
którzy najwięcej poświęcili dla Ojczyzny —  M  zdrowie, 
i tych, których ojcowie lub synowie stracili życie na 
wojnio.

Obowiązkiem  każdego chłopa 
Jest prenum erować „Pifiytaaz
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zi8ini żywieckiej)
Zeszłoroczny w y l e w  S o ł y  wyrządził w powie

cie żywieckim olbrzymie szkody. Poseł ziemi żywieckiej, 
p. Feliks K o c z a  r, poczyDił a włndz centralnych ener
giczne kroki, ażeby ludności przyjść z pomocą i szkody, 
o ile się da, naprawić. Pismem z dnia 23 lutego b. r. 
m.nisteretwo robót publicznych zawiadomiło posła Ka
czora, że zarządziło co potrzeba dla usunięcia szkód, 
spowodowanych wjlewem Suły i że obecnie ponagla 
sekcja teehaiczną »*m:e*tnietwa wa Lwowie, która 
drtąd sprawozdauia w tej sprawie nie p.T*** »Syła, by j 
bezzwłocaeie ziraądziłs co potrzeba, i o wykouaaiu za
rządzań doniesie ®ir>’st*mwn w przeciąga dei 14-ta. 
Z  ubolewaei.m podnieść trzeba, że eekcya techsiczna 
namiestnictwa w# Lwowie w skandaliczny sposób prze
trzymają wszystkie akta, lio  stosując sią nawet do wy
raźnych poleceń ministerstwa.

Goiiny Sułkowice, Targanice i szereg innych 
w powiecie wadowickim, starają się od dłu/szego C£asn 
o r e g u l a c y ę  r z e z i  W i e p r z ó w k i ,  której wylewy 
niemal rok w rok piszczą całe wsie. Fos. K o e z u r  
podjął w tej sprawie kroki w ir.:ni«'erstwis robót pa- 
hucznych, któr* pismem z disia 21 lutego b. r. zawiado
miło go, iż zajadało od sekcji technicznej wa Lwowie 
szczegółów co do wykonanych już robót około regulacji 
tei rzeki, oraz przesłania programu regulacji na rok 
1920. Jest więc nadzieja, że i ta sprawa zostanie nie
zadługo załatwioną, o ile sekcja techniczna namiestni
ctwa we Lwowie nie przeciągnie znowu terminu przed
łożenia programu i do wykonania programu się zabierze, 
nad czem już będzie czuwał pc-s. Koczur.

Rząd polski dopłaca tym, kićrzy 
przesłali dolany przez polski kon

sulat w N o w y m  Jorku.
Wszyscy, którzy otrzymali od swych krewnych 

pieniądze, nadane w polskim konsulacie w Nowym Jorku, 
etrznnają już, jak swego crasu donieśliśmy, dopłatą do 
wysokości kursu dolara, jaki był w Waiazawń w dniu 
udani* dolarów Dopłatę uskutecznia „ D y r e k c y a  
P e l s k i f a j  K r a j o w e j  K a s y  P o ż y c z k o w e j 11 
w Warszawie, ulica Bielańska, L 10, do której uależy 
wnosić krótkie podania z wyszczególnieniom:

1) kto nadał dolary,
2) kiedy badano,
I )  gdzie i u kogo tudano (t. zn. w konsulacie w No

wym Jork ej,
4) wiele dolarów mdano,
fc) kto odebrał pieniądze w kraju,
6) wiele otrzymał keiea, lub marek,
7) gdzie, t. j. w którym urzęśsia otrzymał.

_  W podaniu trzeba podać dokładey swój adres. 
Te podania można ewentualnie przesiać na woje ręce, 
a ja je odniosą razem do Dyrekcji P. K. £ . P. w War- 
Bzawjg.

Powiadam, że d o p ł a t ą  d o s t a j ą  t y l k o  ci,  
k t ó r y m  p r z e s ł a n o  p i e n i ą d z e  p r z e z  k e t s e -  
1 -Ł t.p -o la k i Inni. którym posłane jwMk arjwatee ban

ki lnu agentów, nie maią pretensji do rządn polskiego 
chyba do tych, przez których otrzymali pieuiądze.

D o l a r y  z A m e r y k i  n a l e ż y  p r z e s y ł a ć  
p r z e z  k o n s u l a t y  p o l s k i e ,  któro inają w na krót
szym czasie urzędować: w Chicago, Pittsburgu. Bulialo 
i Detroit, a który już urzęduje w Nowym Jo.ku.

Następnie ma być w najkrótszym czasie podpisaną 
między rządem polakima A m e r i c a n  E x p r e s s Córa 
p a u y  nutowa, mocą której ten wielki bank, względnie 
jego zastępcy po prowiucyi w Stanach Zjednoczony h, 
będą przekazywać wszystkie przesyłki jiaiirżne w do* 
laraeh, a P. K. K. P. będzie wymacać adresatom po ta- 
kiu kursie, jaki będzie w. Warszawie w auiu naduuis 
ćourów.

Polpcmna są również: „Ndienal City Bank of<New 
York* i „First National Bank of New Yuik", Wall- 
Street 2, które przekazują przes ki w doi serach do P. K, 
L P .  (Polskiej Krajowe! Kasy P* yoazowej) w Warszawie.

Animi S&nigitl, poseł na Sejm.

P. lita ińshi i pisma, stojące busko niego, atako
wały nas kilkakrotnie za to, że Klub ludowy utrącił 
p. Bilińskiego ja' o ministra skarba. Nie będziemy się 
bronić ani usprawiedliwiać stanowiska naszych posłów, 
przytoczymy tylko .fakty, z których czytelnicy sami 
wyrobią sobie najlepiej zdanie o tem, czy usunięcie 
a  Bilińskiego, najwierniejszego opiekana Stępińskiego, 
oyłc rassi zbrodnią, jak to usiłował wmówić w swoich 
zwolenników p Stapiński i uizmaici czciciele wszyst
kiego, co wyrosło w Wiednia, w słońca łasi. Fran
ciszka'1 Józefa:

1) P. B i l i ń s k i ,  j a k o  m i n i s t e r  Bka r bu ,  
o d s u n ą ł  w p r o w a d z e n i e  w ż y c i e  r e f o r m y  
r o l n e j  na kilka miesięcy i szczęściem jest dla ludu, 
że został osunięty, bo bvłby istotnie wprowadzenie tej 
reformy w życie uniemożliwić SUry konserwatyaia, nie 
mogący się pogodzić z duchem czasu, myślul widocznie, 
że przez usunięcie reformy rolnej zdoła ją unicestwić 
W p i ś mi e ,  w y s t o s o w a n e m  do  G ł ó w n e g o  
u r z ę d u  z i e m s k i e g o ,  stworzonego uisyślnie dla 
wprowadzenia reformy rol&ej w czyn, p. B i l i ń s k i  
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  na  r e f o r m ę  re.1 aą. p i e n i ę d z y  
n i a d a, be i c h  n * t - . e 1 n i e m a

2) P. B liński zawarł umowę s amerykańskimi 
rządami ee do p o ż y c z k i  p o l s k i e j  w A m e r y c e .  
Warunki tej peżyeski były takie, że nawet rząd Stsmdw 
Zjednoczonych uznał je za iiehwiarakie. Ka pożyczce, 
którą miel: w gruncie rzeczy dawać nasi wychodźcy, 
robili w pierwszym rzędzie interes żydowsej bankierzy, 
którzy niczego n s ryzykowali i z gśry kazali sobie 
zapłacić sreść milionón dolarów, tytnłem wynagrodzenia 
za „zrobienie" tej pożyczki. Pożyczka ui zosUła pizea 
rząd obarny unieważni * ił

3) W sprawie relscyi marki polskiej de korony 
p. Biliński nieopatrznie prześlepił najlepszy moment, 
wr.kuUk czego wywołał niarfycbaae wzburzenie we 
wszystkich prawie dzielnicach przy ustalania tej relacyi 
w porzs niewłaściwej. P. Biliński udgł był —  i powi
nien — przeprowadzić zjrdnolicenie waluty w PoDce 
znacznie wcześniej, niż się tc stało. W październiku 
jeszcze starką g ! i i »  tatuow ała dwie korony. Gdyby
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wtedy był ustalił relacyę 70 do 100, Galieya byłaby 
mą nie czoła pokrzywdzoną, a ujednolicenie walaty 
wcześniej, byłoby Polsce przyniosło pożytek.

4) Nadziei, pokładanych w nim, p. Biliński nie 
■pełnił. W Kió>estwie administracja skarbowa jak nie 
■zła przedtem, tak nie ruszyła za niego. Oto były po
wody, dla których p. Biliński został usunięty.

P ą l r s e ®  i s a  p a l e e .
Za usilnem staraniem saszych posłów, ministerstwo 

■jrewizacyi ■ Warszawie, przydzielił# dla ludności 
w Ałałopo »c* kilkaset tys:ęcy metrów materyi na ubra- 
&<«' i płócien na bieliznę. Koszul gotowych po parę ty- 
fcl ( y sztok na powiat, po parę sei- pait, chństek, butów 
gotowych, pewne ilości spódnic eiepłyeh, skóry pode- 
ezwowej, wszystko po cenach bardzo przystępnych.

Na przykład para bnlów ma kosztować 63 koron, 
1 klg skóry podeszwowej 130 koron, metr materyi na 
nbrnuia i płótuo okołe 20 koron i t. p. Ceny innych 
towarów też bardzo niskie.

Pochodzi to .stąd, że rak m ów dokonano daleko 
wcześniej, gdy jeszcze było taniej.

Wobec tego, że to są znarzDiej*/^ ilości, a jako 
tunio, roaterje to zostały przeznaczone dla uboższej lud 
ności, z.3 wzgiędn na to, i-i to pewnie Ostatnia okazy a 
do takiej ceny, dopilnujcie, by się to dostało we wrsze 
ręce i po cenach właściwych. Do rozdziału dostały te 
towary składnice Kółek rolniczych w każdyis jniwiecie, 
Biesicie więc pilnować, ażeby to wszystko nie powę
drowało La plebanie, wikarówki i ao różnych dyrek
torów.

P a t r z e ć  na  p a l c e l

Co zro b i s ta ro sta  iv  T a rn o w ie ?
Kiedy z taką forsą zlrerano w powiecie tarnow

skim kontyngent od małych rolników przy pomocy 
wojska, tak skwapliwie wysyłąn^o przez starostą do 
każ lej niemal gminy, kiedy p. Prnsak, urzędnik sta a- 
stwa, -zjadał ckłopskie świui#, jałówki i pszenicę po 
pewiecie, dwaj obszarnicy, Ckybieaski i  Rzucbowej 
i  Tarzau ze Zgubie, kazali sobie ^kwalifikować swoje 
■beże, jako siewne, i nie od lali kontyngentu.

Kiedy im sią teraz upomniano, by to zboże oddali 
na zaaicwy, oświadczyli, te zboża nie ma ą, a gdyby 
nawet mieli, to aie głupi oddać, bo oni sprzedadzą woj
ska pe 800 korea.

Czekamy, ee zrrhi g*rliwj p. Zawistowski, esy 
mą odważy przeciw paniczom wystąpić, czy ekapitalaje 
jak zwykle. ___________

Do ludowców 
pow. kclbuszowskiago!

Uarasza sią wszystkie gminne Rady ludowe i wszyst
kich pojedynczych członków naszege stronnictwa, gdzie 
jeszcze Katu ludowa nie zast.ła zawiąiauą, o nadesła
nie spisa ludowców na ręce p. Józefa N ezgedy w W t
ryni, p. Kołbmmowa, de 20 marea k. r.

Od&Mmi organizacyjny.

„ S t r a i  l e ś n a * 4.
Nie wszyscy może wiedzą, że istnieje u nas wielka 

organizacya zawodowa U zw. gajowych, strażników leś
nych i Ł p. w dobrach państwowych i prywatnych, 
dążąca do moralnego i materyalaego podniesienia swego 
zawodu. Praca to tieba i żmudna, choć owocna i ko
nieczna; prz cif 2 tym ludzmm powierza »»* ©lh>-*.voii 
mejątek państwowy leśny, oni są strażnikami tyco 
olbflzjmrdh skarbów, na których w wielkiej mierze po
lega nasze odrodzenie gospodarcze. Właśnie Sejm nasz 
ma sprawy bytu pereenaiu w lasach paustwewych za
łatwiać. Kinęły j"ź  te ez&ty, kiedy te w dawnych, za
borczych ciałach nstaw»dawezjch uchwalano ustawy, 
nie lieaące się ze zdaniem tych, de których sią o«e od 
nosiły —  niby minęły, a tu w rym właśnie wy-woE- 
nic n e. słychać, aby rząd w czasie srudyów nad proj;-n- 
tem tej właśnie nst«wy zapytsł związki zawouwo 
samych pracowników. Przecież i członkowie tej teate- 
goryi służby państwowej i zarząd „Strażj leśnej* —  to 
ludzie przekonani o wielkiej “ odpowiedzialności swej 
i o obowiązkach zawodowych i w naszych demokra- 
t ’ cznycn czasach głos ich stanowczo zaważyć powinien.' 
Czy nie d irje s’ę to może z tego powods»t że atiażmcy. 
ł"śui nie głoszą haseł bolszewickich i strejknwycii? 
G co „Straży" chodzi ? Pr/.edewszjstkiem e jakie takie 
zabezpieczenie materialnego byfn, a następnie o uregu
lowanie służbowych stosunków. Niejeden gajowy me wie 
czasem, czy jest sługą państwa i rz^du, czy tylko nie
których pp. leśniczych. Ci ostatni podnieśli teraz na
wet projekt kształcenia strażników, równający się zu
pełnemu oddanin im Straży w ręce. Strażników ma s:ę 
kształcić, według ich plann, nie na osobnych knrsach, 
lecz mają być oni wyszkoleni prz-z samych pp. leśni
czych. A  w lasach państwowych dzieje się nie najlepiej; 
panuje tam duży często nieład, kradzieże, kłusownictwo 
i t. p„ właśnie skutkiem złego systemu służbowego. Niech 
ma strażnik instrukcją wyraźnie powiedziane, co mu 
woluo, a czego nie, za co go czeka kara. ••© nagro
da —  ale niech to maja i pp. leśniczowie i zarzeccy. 
Stary system aualryacki doprowadził do nieporządku 
i anarchii —  obecne usiłowauia poiskich znawców sto
sunków leśnych oby wydały dobry i zóiowy owoe. Niech 
posłowie nasi baeiną na to zwrócą uwagę.

J. M., luśnik.
(Praypieek rud.) Z miłą ekąeią drukujemy w u h o b  

piśmie rrtjkał w tej sprawie, ster* jaet rwi-aywteeit Urra** 
wsiaa. Całeuków „Straży leśnej* yreeiwy e r . ar na ten 
temat —  jsketei wszyatkich lanych, którzy tp/awą tą eią 
iutereeują. ___________

•

B aczność ludowcy w Borysławiu!
' Ludowcy zagłębiu n?ftew< $k> w 3orj3ławiu rncheą 

się zgromadzić dnia 14 b. m. w niedzielę e gadz. 3 ciej 
po południa w gmachu „Sukoła" celem nerganisewania 
się w Ludewą Radę zagłębia naftewrge w fWysławitL

SUinul*u> Ba/uch. Iuż. Baehuetki Rem**.

B r  M IC H A Ł  H ABU O A
fcć\Łfw k a t

w Kraksie, BfiaSy ByseEc Ł. 4.
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] M. T. R. komunikuje nam, że

1. Z la z d  m ło d zie ży
odbędzie się niezawodnie w niedzielą, dnia 14 go b. m’. 
o godzinie 10-tej przed południem w bali Małopolskiego 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie (plac Szczepański).

linitniny Naczelnika Państwa.
Dnia 19 marca, w dzień świętego 

Jozefa, przypadają imieniny naszego Na
czelnika państwa. Każdy, kto ma jaką 
taką świadomość tego, co Józef Piłsudski 
uczynił dla Polski, zrozumie, że dzień ten 
nałoży w odpowiedni sposób uczcić, ą naj
godniej będzie można to uczynić, zbiera
jąc s k ł a d k i  na  D a r  N a r o d o w y  dla  
J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o .  Każdy więc 
szczery Polak, każdy czytelnik » Piasta* 
winien się zawczasu zająć tą sprawą, 
a zebrań# pieniądze odesłać do redakcyi 
»Piasta«, która je doręczy komitetowi, do 
tego powołanemu.

A więc, Czytelnicy, a zwłaszcza W y  
młodzi, raźno brać się do dzieła! Pokażcie, 
że potraficie uczcić Tego, co życie całe 
dla Polski poświęcili z wiarą w Polskę trwał.

Ibedakcya.

Odpowiedź nn List otwarty
Redakcyi „Ziemi Rzeszew»kiej“ i Wydziału rzeszowskiej 

filii Towarzystwa „Ziemi Poi3kiej“.
Kochani przeciwnie;! W y wiecie, że jestem miody, 

więc mi się koehać pozwalacie, ale żądacie za to gwałtefc, 
bym się odsunął od wsnelkiej polityki, b j de tego przeina
czona jest pracz Was tylko endecka „lepsza/*, ,my śląca 
część naredu*. Nit z.dtwala Waa moje wypełniono pracą 
życie, ani moja działalność. Macie do mnie jakiś żal dość 
długo, tłumiony głównie za to, że nie popieram * nie sal
wuję Waszych partyjnych ambieyj i stanowych interesów. 
Ale wybaczcie, kochani prseeiwaicy, że ezasem rozbiegają 
■ię nasze zdania, zwłaszcza odnośnie do Waszej partyjnej 
roboty w społeczeństwie do roli ludu w odrodzonej repu
blice polskiej, do jego bezwzględnego pcdpo*ządkowania go 
„ W s z e j  inteligencji* —  wybrczcio, że nie mogę pisać 
Mę na Wasz zgrzybiały, choć arystokratyczny pogląd na 
życie. Zarzucacie mi, że mię nikt z W as wpływowych, „nie
skazitelnych ż czystych* ładzi nie wprowadził w świat —  
a ja  śmiem mime to działać na tak zwanej „szerszej arenio*. 
W y, „persądait uradzeni* psnowie, sądzicie, że żys » jer-t 
wykwintną rozrywką, uroczą zabawą, na którą trz-ba ka
żdego (ale tylko zaproszonego!) wprowadzić, jak pannę na 
bal. Zabezpięcgęny na cało życie ten, kto, nie wstydząc*
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się plamić swą lndzką godność liznństwem, wchodził w ży
cie pod Waszym protektoratem! Lecz dla mnie to szare 
życie, p «n e  żmudnej pracy, to ciężkie borykanie się 1 wal
ka a trudnościami, jakich niemało i W y, panowie, nueaeie, 
inaczej się ułożyło i sam o własnej si.o przedzielam się 
wśród mnóstwa przeciwności.

Zaznaczyć jednak maszo, żo w odpowiedzi, jako nie 
należący do tej śmietanki intcligencyi, toj źrenicy narodu, 
za którą W y się macie, nie mogę nawet w stosunku do 
najgorszej sorty ludzi posługiwać się lekkomyślnie karczem- 
nemi wyzwiskami i tak ordynarnymi wyrazami jak W y 
(zobacz w .ZiemiRzeszowskiej* : „oczajdusze*, „podpalacz*, 
„paskara polityczny*, „szkodnik narodowy* i t. d.); te ulu- 
Diono u Waa rzeczy nieznane są wogóle w mym słowniku. 
Zresztą nie miałem dotąd nigdy de czynienia z tak brud
nymi czynami i słów tak sos/yltych, jak W y, ani w pi
śmie, cm  w życiu nie używam wcale.

Fo tych uwagach, nie omijających dobranej spółki 
redaktorów „Ziemi Rzeszowskiej*, muszę się zająć owym 
wiecem agitacyjnym w Rzeszowie, nit którym (d iia  16 sty
cznia b. r.) p. auwokat dr Daniec obejmował w krótkiej 
drodze w swe „zasłużono* ręce paTjmlacyę n*. wschodzie. 
Nie dziwcie się jednak, panow;e przeciwnicy, moim słowom, 
bo nie stoanje ich de wszystkich tych, którzy na mnie ową 
pełną kłamstwa i perfidyi napaść z dnia 13 lutego w „Zie
mi Rzeszo wskioj* podpisali; wiem bowiem, ie  zaledwie dwa 
z podpisanych było na całem owem zebraniu —  a reszta 
idzie na ślepo za p. mecenasem I Wiadomo ttż, że podpisy 
niektórych członków Wydziałn, z którego niejeden przed 
upływem ktdoucyi ustąpił, znalazły się pod listem bez ich 
wiedzy i upoważnienia!! Wszak kilku poważnysb ludzi, któ
rych interesuje przedewszystkiem ich praca zawodowa, nie 
chce się mieszać w jakieś sprawy, już nie polityczne, bo 
temi każdy dziś zająć się może, nie wprost brudne i niskie, 
jak Twoja, arogancka napaść, Panie Drze Dańca! Ci ludzie 
uczciwi rozumieją, że nip powinno się podpisywać kalumnij 
i oszczerstw, których 3ię nie słyszało osobiście, bo ich pod 
ieh adresem wogóle nikt nie atosował! Ci, znani w całem 
mieście ludzio, byliby z pewnością nie podpisywali tego 
listn, gdyby dokładuie znali z własnej obserwacji i byt- 
nośei przebieg wiecu, bo i ta ordynarna forma Jistu abso
lutnie nie licuje z poważnymi podpisami.

Ale dr Daniec, „obzn&jomiony z tego rodzaju pracą* 
i nawet pono „wielce w nioj zasłużony*, b o ‘ ma s tego już 
i kamienicę, postanowił tak „spopularyzować myśl“ (!!) dzi
kiej parcel ,eyi nietylko na rwołanem przez się dnia 16 
stycznia zebraniu. Wprawdzie wśród tłumnie zebranych 
uczestników wiecu istniały w pewnych grapach tendencjo, 
by Ci, Panie doktorze Dańca, wogóle uniemożliwić przewo
dnictwo i wszelkie gadanie, aie .dzięki mej prywatnej inter
wencji mogłeś nietylko przewodniczyć zeb aniu, ale i mówić 
wśród drobnych zgoła sprzeciwów. I to Cię nie zadowalało! 
Choć ja, jako zwolennik reformy rolnej, o nią się oparłem 
i opieram, a dzikiej parcelacji, w której W y widzicie swój 
cel —  ja  nawat za środek do coiu nie uważam, to jednak 
liczę się z nią jako z płynącą dz;ś falą i kolonizacji za
sadniczo nie zwalczam. Postawiłem przecież kilka Towa
rzystw parcelacy jnych obok siebie i wskazywałem już wte
dy —  a nie 30 stycznia —  do których lud może mieć 
największe zaufanie! Na moja zapytania wolałoś się scho
wać za ramiona kilku poważnych ludzi, których nazwisk 
wżyłeś i nadużywasz w sposób godny lichego krętacz* i  ka- 
lumniatoral Ty, wiedząc, że najlepszy jest atak i napad, 
gdy bię go na miejsca nie odeprze, wypadłeś i  Boga Jacha
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wiunym Wydziałem na innie, jak niecny napastnik (opry 
tzek) z za płota! I cLoć nie masz sam zamiaru kupna ziemi 
na wschodnie, choć nikt dotąd nie słyszał o Twych „bezin
teresownych usłngach przy przesiedlania się**, chyba gdyś 
chłopów wyrznca! za drzwi (te fakta znają tn!) —  to je
dnak ubezpieczyłeś się przed możliwymi wyrzutami „polami 
Cocory, Cboeima i Zbaraża1*, ustreiłei się w doztojze szaty 
naszych bohaterów historycznych „Żółkiewzkieh i Sobie- 
zkich**, jakby om zasługiwali na te, by pokryć Twcje or
dynarne kalumnie, niecna krętactwa i pospolite kłamstwa!!

Wszak przypuszczać muszę, że Ty, jako „myśląca część 
narodu**, nie mozesz nie pamiętać, że to nie ja  mówiłam 
e kwestyonaryaszach, mergseh i zyskach parcslaeyjnyeh 
Twoich czy innych! Wszak musnę Ci, Mescnasie, wytknąć 
i to, że jestte niesłychani zarozumiałość n Ciebie, wielo- 
partyjuege przerzatka, jeśli zarzuty, stawiane Panu osobiście 
miałeś czelność pizonieść na całe Towarzystwo, ba, na całą 
Inteligencją polsitą! Wszak to Ci głównie zarzuciłem, żeś 
juko jaien z naczelnych redaktorów „Ziemi Rstszowskiej** 
obudził szeroką ku sobie i innym redaktorom głęboką nieufność 
l przez swe publiczno referaty o niepotrzebnej reformie rol
nej, przoz ćw przeciw reformie rolnej wystosowany „Memo- 
ryał do Marszałka Sejmu* i przoz szeregi wstrętnie agita
cyjnych na ten tsmat artykułów w „Ziemi *...

A Ty pedssywasz się, jak ostatni pyszałek, pod szaty 
całej inteligencji i całege narada!

Przysnąć Ci jsdzak mnszę, Panie drze Dańcu. że „le
piej na t«j pracy parcelicyjnej* rozumiesz się adeninie, boś 
na parcolacyi jnż „wcześniej* doskonale wyszedł z okazałą 
kamienicą — nadto jako taki, który jeszcze subwencje po
biorą z Orgauizaeyi narodowej na pareelacyę, jesteś dosko
nałym adwokatem ładnych interesów i ulubionych zysków. 
Widać, że zię na każdy spoBÓb chcesz zarekomendować! Ja 
natomiast mubzę z poczuciem niższości oświadczyć, że choć 
cd półtora roku jestem sekretarzem 1 skarbnikiem Towarzy- 
•twa „Ziemia nasza**, dla której mógłbym założyć biuro 
porady parcelacyjnej —  któ.e Tobie, Punie Mecenasie, tak 
smakuje —  żadnego biura informacyjnego nie zakładałam 
i nie prowadzę, bo wogóla nio „lecę* na zyski i licytacje 
a ogłoszeniami „tak niewidocznie w górze" nmioszczonemi, 
toby o nich nikt nie wiedział...

W  Rzeszowie, dnia 29 lutego 1920.
D*1 Andrzej Kuś.

Nie będziesz dawałC

fałszywego świadectwa...
Otrzymaliśmy następujący dokument, przedstawiający 

prawdomówność „Lndn Katolickiego*:

Do Szanownej Redakcji „Ludu Katolickiego*
Tarnów, ulica Chysiuwska, 1 5.

Odnośnie do artykułu, napisanego w Nrze 51 „Lndu 
Katolickiego* i  dnia 21 grnHnia 1919, opisującego w spo
sób obelżywy p. posła M. Laskndę, zatytułowanego jako ko- 
responituicya z Dobrej koło Limanowej, a podpisanego moj.m 
nazwiskiem, —  na podstawie § 13 ustawy prasowej prosaę 
o zamieszczenie w „Ludzie Katolickim* następującego spro
stowania:

„Nieprawdą jest, że ja napisałem ten artykuł, ponie
waż sam wcale niaać nie nmię. nikogo do umieszczenia tego

artykułu i do podpisania go mojem nazwiskiem nie upowa
żniłem.

Nieprawdą jest, aby mnie byłe wiadomem, że p. poseł' 
Łaskuda z p. Janem Palkijem zaknpił w powiecie krasno
stawskim żyto po 240 K za 100 kg, które sprzedawano w Do
brej po 440 R.

Nieprawdą jest , abym napisał, że bogaci zwolennicy 
„Piasta*, kiórzy głosowali na Nr 13, otrzymali po J m c- 
trze, bisdaiojsi i bezrolni od 10— 25 kg, a żydzi po kilka 
metrów.

Lieprawdą jsst, aby muio było wiadomo, że M. Nicht- 
borger kupił J 2 metrów żyta.

Nieprawdą jest, abym ja  pisał, lub wiedział, że M. 
Świstak, teściowa M. Lsukndy, mówiła w Kółka rolniczem 
w Debroj, że p. Jan Palkij otrzymał od M. Nichtborgora 
1000 koron.

Nieprawdą jest, abym ja pisał, że żydzi, przy pomocy 
Lasicudy i Palkijów, wykupują zl-eż* i robią z niego pota
jemnie spirytus i sprzedają w składnicy w Jurkowie-

Nieprawdą jest, abym ja  pisał, lub wiedział, że p. Jan 
Malnty w Dobrej słyizał, jakoby pw»eł L*sknda puwledahtł 
na stacyi w Dobrej, że woli mieć do czynienia a podłym 
żydkiem, niż z dobrym księdzem.

Natomiast prawdą jest, że cały ten artykuł jest oA  ̂
góry do dołu fałszywy.

Z poważaniem 
f  Paiceł Putyra wł. r.

Świadkowie:
Jan Gawlik. Maciej Kaszuba.

14 marca 1920. 9

Kaienfiarzyk tygodniowy: Niedziela, 14 marca: Ma
tyldy; poniedziałek, 15 marca: Klemensa; wtorek, 16 marca: 
Hilarego; środa, 17 marca: Patryka; czwartek, 18 marca: 
Cyryla; piątek, 19 marca: Józefa, oblab. NMP.; sobota, 20 
marca: Eufemii.

Wybory do Sejmu na Pomorzu. Rada ininistrów 
postanowiła podzielić województwo pomorskie, celem prze
prowadzenia na jego terytoryich wyberu do Sejmo ustawo
dawczego na dwa okręgi wyborcze, z kiórych jeden z sie
dzibą głównej komisji wyborczej w Kościerzynie obejmować 
ma 9 mandatów, dragi zaś z siedzibą głównej komisji wy
borczej w Grudziądzu obejmować ma 11 mandatów.

Ludność Wiednia. Spis ludneśei w Wiednia wydał 
niespodziewane rezultaty. Okazało się, że ludność Wiednia 
w stosunku de stann a roku 1910 zmniejszyła się e 406.000 
osób. W  roki 1910 ludność Wiodaia wynosiła 2,230.000, 
a obecnie wynosi tylko 1,838.708. Przypływ ladnośei a kra
jów północnych ostał zupełnie, a emigracja przybrała nać- 
zwycatjna rozmiary. Dalej okazuj* się, że liczba mieszkają
cych w Wiednia Polaków i Węgrów jest o wiele mniejszą, 
niż s jdzono.

Centralny Związek rzenraślników polskich w Kra
kowie. Dnia 11 stycznia 1020 r. odbyło się Walno Zebra
nie rzemieślników. Do zarzsda wybrani pp.: Górka jako pre
zes, L iieŁ  zastępca, Leszczyna* i, skarbnik, Orzeł, sokretar",. 
Członkowie W ydziału: Morawski, Pietrzak, Bs żarnik, Mikoń- 
ski, W ójcik, Glazióski, Kowalik, Syska, Lorenc, Dyląg, W ę
grzyn.

Celom Związki jest zrzeczenie drobnych rzomieślników. 
Organom zaś Związku jest „Polski Rękodzielnik*.
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A esztowsnis „lekarza41, który brał 1000 koron 
Za Tek. w  tj-fh dniach wpadł w ręce policji w Podgórzu 
pewien osobnik, nazwiskiem Szczepan Hatrasa, falso Leśniak, 
który grasował wśród kokjarzy jako „znaebor* Pobierał on 
aa cudowny swój „L k “ iOOO koron. W  ostatoich jednak 
dniach natrafił .znachor* widocznie na zdrowego nr umyśle 
pacjenta, który oddał go w ręce policyi. Pe spisaniu pro
tokołu oddany aoitał sądowi pod zarzutem oezuatwa.

Naje ęi3za kara za dwuirństwa. Angielskie czaso
pismo donosi z Bostona z Ameryki, pewnego ćwzżeńeę 
skazał eędzia na karę równie dowcipniś pomyślaną, jak za
służoną. Wyrok opiewał, i i  winowajca ut;ii recstac się 
a obiema ton. u i, a natomiast obowiązkiem jego przymuso
wym utrzymywać przez d miesięcy 2 Uśeiowe i mieszkać 
a niemi pod jedaym dachem. Będzie miał z* swejs...

Za dużo bfaguałtswiaństwa. A »?rrksżsL ic pisma do
noszą z Albany, że małżeństwa LiriagsioHom urodziły aię 
w ciągu 15 miosięcy dwa razy trojaczki. Podobno wszystkie 
dzieci mają się dobra*.

Skazaniec psm aga katow i przy w łasnaj egzeku
Cyt. Gazety z Nowego Jorku donoszą o fakcie oryginalnym 
i ciekawym, a przytara o charakterze wybitnie amsryfcafi- 
skim. W więzieniu nowojorsŁLaa Sisg-Sing zusjJtwał się 
niejaki Stamby, skazany na śmierć za morderstwo dwu urzę
dników bankowych', podczas napadu rahcnbcwogo na bank. 
Kio ly sędzia i duchowny wraz z katem weszli do celi ska
zańca, aby mu oznajmić, te nadeszła dlań ostatnia godzina, 
Stamby powitał ich uprzejmie, podał rękę katowi i następ
nie, ciągle z godnością i zupełnym spokojem, udał się na 
plac każnl, gdzie nrń czekał fotel z przyrządero^glektry- 
czuym, . pomocą k iór-gj nastąpić miało stracenie. Przyszedł
szy na miejsce, Stamby, sam pomagał oprawcy w przywią
zywali.u dictów do fotela, nastawiał maszynę, a kiedy 
w5zyst?o było gotowe, usiadł —  za i.». e z całym spokojom —  
na śmiertelnym fotelu, a oparłszy głowę o pedutzkę meta
lową, czekał flegmatycznie na śmierć, która też, za naciśnię
ciem guzika, nastąpiła natychmiast.

Gazie cstyrfz.il, Wilhelma II. Hołsndya do tej pory 
ociąga się z wydaniem koalicji Wilhelma, mimo, że pań
stwa koalicyjne parokrotnie przesyłały rządowi holender
skiemu energiczno żądania w tej sprawie. ^Ało eśi robie? 
Holardya jest państwem siezależncm i wie, żo niezależność 
t j kcalicra mimo całego swogs gniewu tuianaje. Gdyby Ho- 
łandya miała do cryulonia z Praszkami, to sprawę załatwi
łoby aię Lrćtke. Prusak wiazby t»m, jak do swej zagrody, 
1 wziąłby, toby zechciał, uio egladająe się ua prawa jakie
goś tam gospodarza. Tak właśnie zrobił Prrtak z E rg ią .

Wiadomo joduat, żo Frsacja  i A aglia trzymają się 
fiuych zasad i sadzą własność uzaają. To toż Holandya siedsi 
pod bokiem k-łalieyi zupełnie spokojnie I uważa, skoro W il
helm z ctłem zaufaniem sehroatł się pod opiekę praw ho
lenderskich, to nad wyraz nieęościnnio byłoby go wydawać 
w ręce jego przeciwników. Katemiact Holandya sama rozra- 
C7i uad Wilhelmem ssmieaną t-piekę. aby nie wymknął się 
u powrotem nap.a*ać światu iakich awantur.

Ponieważ jednak gazety angielskie postawiły zarzut 
Holandyi, ie  Wilhelm tTzyrijpny jest za blisko granicy, a to 
grozi niebezpioezoństwem jakich nowych niemieckich ir.sehi- 
nacyj, więo Holandya ebecnio obmyśla sposób najfceipio- 
czniejtzego umioszczonia Wilhelma. M isnori 'io jest projekt 
FJ wiezienia byłego dumnego kajzera N.emiee na jftinę 
K wysp h jS  Ht-r-kicb, rzuconych daleko na oceanio Atlan
tyckim w pobliżu Ameryki środkowej.

* WyBjta tą nieduża a się Karukeo, "Wilhelm II

siedziałby sobie na tom odlndziu podobnie, jak niegdyś ce
sarz Napoleon, i dokonywał swego niespokojnego żywota.

P M  palców do kradzieży, jeden do pracy. Nc
Słowaczyźnic. pojawiły się fałszywe 1000 koronówki czeskim 
Stwierdzono, żo na banknotach tych nieu Resta czeska zo 
snopem (symboliczna figara) posiada S paieów. — Dowcipni 
górale nasi tłómiezą sobie, ie  niewiasta ta ma & paków do 
kradzieży, a jeden do orany...

Zwfs.-tk Spółek hodowców drohiu „Jaj'8* w Kra
kowie podejmuj* organizację Spółek hodowców drobin wi 
wschodniej części kraje 1 pragnie wejść w porozumienie 
a osobami, zajmajątemi en* kooperatywą włościańską ns 
wchodzie, by pozyskać dla przysołyck Spółek kisreimków 
i życzliwych prepagaterow.

Spółki magą się stać ważnymi postEnjkiiml pednfe- 
sieaik okoasmiczncgo włości ańetwa polskiego na wschodzie 
1 dać szeregowi Polaków po miastaeh i w rach  zatrudnieni* 
1 zarobek.

Chętni zeehcą się zgłaszać listownie de związku Spółek 
hedowoóir drobiu .Ja jo*  w Krakowie, Wolska S6.

esoły kącik.
Gdz.p skóra?

Dlaczego taki bruk skóry?
Pytał Piotr Bonawoutury.
—  i nać na p a s k i  wyrobiona,
Bo ich mamy do miliona!..,

Któ y w biedzie?
Żo największym nędzarzom dziś stan nrzędoiczy,
Na różnych zgromadzeniach pan mecenas krzyczy. 
Twierdząc, żo wszystkim lepiej; a eh‘op ręce wzooaf,
—  Żeby w to -  stan nędzarzy syn wszedł —  Pana Boga p rosi,,

fia odvvyrfxę.„
Zali s :ę v. ójt do ytydzisłn,
Za dla-'szkoły brak opału —
A serdecznie się raduj*
Źe go w karczmie nie brakuje.

Kuria na chłopa!
„Huś na chłopa!* Dziś to w modzie,
Bo prsoz niego miasto w głodzi*:
A nikt jego uio zapyta,
Lo też kamłóoił żyt*.

B ąiiejy  sprawiedliwi.
Nikors to nie obchodzi,
Co* chłop je  1 w czeoi też chodzi,
Co za to —  te sprzeda —  kupi?
Patrzcież ua to, ktc kio głupi.

Dwa •Łlicza.
Kto to tak mówi?
1) W  W&rszatMo:

Lud«wey Pclskę zgubili,
Bo agrarną uchwalili.

9} Na kresach:
C zcaj chłopie aa matkę naszą Polshę wolną!
W uzak mamy dht ciebie ju ż r-form ę relną
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Żydko w te
Idzie żyd ze wsi nareszcie,
Niańczymj go za to w mieście;
Trza więc pomyśleć niekiedy,
Ile w Pnisee z tego biedy. Atm.

Z  ziemi Krakowskimi
(To i otto. —  Buch oś-jialoity i polityczny. —  Klęski j 
t potzodzie. —  Nieco # p. Wójciku. —  Do pracy zrya- 

riizaeyjncj).
Daleko l ezereke slyuąl prred laty pewlat krokowski, 

>L*k ped względem zameżncśsi jak i wie!kte»e uswiademie- 
fila wisściaa. Szczególni a j wsie bliżej Krakecra po ożons 
ea-rpah polną garśtią s; źródła peUl , t ..«1 nie >
dziw. ż% a irriaU wśród loda postąpił* zliżczuL. eześiiiej, 
a ii w ir.ayrh powiatach, a w ślad za nią lepsza lprzw a 
łicmi, deztatek ] zamożność.

W ielka urodzajność aiomi, łatwy zbyt piadaktów, pod
nosiły a ręka za rok bogactw© ludności a chociaż przemysł 
fabryczny prawie zupełnie n!e istniał, a i dotychczas jest 
w pow j .kaeh —  »B»if:raeya zarobkowa, ani a* stale esie- 
JUttie. ais istniała, L* każdy, tt" tyl. .• pracować chciał, 
n a lzz ł odpowiedni zaroiek na wai czy w mieście.

Lad zaś krakowski, barwnie nstrejeny, gł s ?,ł zawazo 
c odwagi, nrodv, był „do taśea i do różańca*, „do wy bi
tki i do wypitki1*, i stąd przysłowie- „Niech się ee chce 
dzieje, krakowiak eię Śmiejo4.

Wcześniej też u ż gdzieindziej wszczął się w naszym 
powiecie ruch w kierunku polityczne.-* uświadomieni- wło
ścian Trudnooy byle nawet wyliczyć dziś.aj tjfęh wszyst
kich polityków i ćzialaczy lądowych, co w treduo i zr.ojn 
pracowali sad odre<izrB;era duszy krakowskiego Indu. To 
pewne, że najwięusi trybuni ludewi, jak: ka. Stejałowski, 
D.szyński, Stapiński ki/.dll ta pierwszo fundamenta i pró
bowali skrzydeł do lotu —  s za niaui szła csła falanga 
hinych. jak Danielsk, ka Sżpesder, Tetmajer, Bardel, z chło
pów zaś wybili się W ójcik, Ptak, Serezyk, Jarzyns, Chale 
wieki, Mokia i w ieli inuyck.

Strunaietw* ludowe od peezątka awege istnienia mia
ło  w powiecie zawsze liczne rzesze Indu za żabą, te toż 
js ż  ed raka 1887  wychodzili przy wyborach zawsze posło
w ie ludowcy, jak : W ejcjk , Ptak, Serezyk, Tetm ajer i Bar- 
dsl. A le  przyszła w a jia  i cały darobek kilkudziesięcioletniej 
pracy w liw e cz  obróciła.

Najbogatsza, be północno-wschodu ia część powiatu ze- 
■Uła przez austryakśw 1 moskali meeno zniszczona, nadto 
cały tzareg wsi pedkraktwskieh zostało na skorek zbrodni- 
ezege reska, i  k sm sid j twierdzy prawie dsizesytaio zburzo
nym i upalonych. TT ten sposób kilka tysięcy ludzi zosta o 
naraz bez daeha nad głową, a chociaż Sejm polski uchwalił 
już dawno 10 milionów koron na odbudowę, robót się nie 
rozpoczyna i )* »*  marzną dalej w wilgotnych loehack i pi- 
wnieark —  wprawdzie p. Bardei jnż ed daw ca kołatał 
o szbw eieyę, ale robę «y idą jakoś żó łw ia  krokiem, be te 
przecie chedai e chłopów 1

Na d e a le r  złoge, na przestrzeni Oświęcim K ników  nie 
ma zupełh c wałów koło W isły , to też cały szereg Bid W i
słą pełeżezych wsi. jak : Oaeraisbów, W ełow ice, Jezierasay, 
Ściojowlce, Piekary, Tyniee i wiole ianyeh są stale, rekro- 
ozni prawi pra*z powódź zawledzan< a f !  ii ieraz de- 
azezętnic nisaeaene. Ponieważ i ziemia w tej ezęśtii po wiato 
jast w połow ie pksM zyeta M , aby tnie mokra, a przy te m.

■rzrudnienre i ro-.drobnienie frontów jest tal .duże. i>  -
kszych niż 5-morgowyeh gospodarstw prawie ze nu n 
łatwo zrozumieć, że ludność jest bardzo biedna.

To też przed wojną panował tu silny ruch emrrra- 
cyjny, obseoia zaś ludność całego szereru wiosek trudni się 
na wielką* skalę przemysłem koszykarskim. W  niektórych 

; wicrkach, jak: Wełowice, Rybna, Jeziorzany caf* fod*f»? 
j ; t » i l ioty i d-ieci, t ;ndaią się wyrober kesarle*. w. 

liz i t  p„ któro odstawi-iją de krajowego Zw.ązku pr»wy 
karskiego w Krakowie, a stamtąd rozsyłane bywają po e> 
lej Polsce.

Zaniedbania powiatu winioa w anaesiej ezęśe! poseł 
W ijoik , koćry prsy każdej spesebześci 1 wyboraob żebrał 
prawie z p: .cztm mandztu a chłopów —  ale pa wyborach 
a:J robił nigdy nie d’ a nltenia ich doli. Jeżsli daiiiai t ■ 

rak ws'-,i jest j*»zcie powodzią rawUdiwir. to ł>r»<'- 
*.*. .-.aieii Lylke p. Wójcik, który o i  lti posiewał ł.r> Saj- 
n i  lwowskiego i parlameatu austryukiege ale nigdy tairi 
e nic się nie star:!. Dzisiaj p. W ójcik wyeraay pe raz 
trzeci de Sejmu w Warezawie’ z pewocą secynlistów, za
miast witąpić de K lein  Piasiewsów — lub złożyć mandat, 
jeśli okaanjo się airdolę-żnym — trzyma się jsk pijany pło
tu SlapińśLiegc i Petka. chociaż widzi że gwiazdę nierw- 
s .ogt>’ ltidowcóv i jega san ig- : >'orzi.U bWinfc.

Te toż p. Wójcik Świadomy skutków saegn p.acowt- 
tego próżnowania, nie odważa się law et składne żadnych 
„apnfcPbzdart*, szczego!n:e zgłupiał, gdy p. SatiOjCa wyje
chał do Warszawy, on bowiem zwykle z Wójcikiem po wie
cach jeździł i za niego gadał. Dawuiej, przy każdych wy- 
boracir obiecał poznosić myte na wszystkich krajowych dro- 
gacl —  i tem chłopów jednał - ale dzisiaj, chec , .  \V»j- 
ci i. był i jest posłem, myta dalej stoj:-, i stae prawjo o<to- 
bnie będą, puDieważ z p. Wójcikiem nikt się ani tyle nie 
liesy, co z piątem kolein n Wv.au. Nawet jake miesięczny 
minister nie potraf.ł tych myi poznosić. Niema więc p. V ’ój. 
cin szczęścia do pracy, ale ma za tu do robienia fortuny 
którą już znaczni* zaokrąglił.

Złiśiiw i twierdzą, że p. W ójcik ma więeej szezęśeil 
ji j zumu i dlat9go tsl n <■ - w udzit eJt to " praw
dę, bo ta we wszystka mozss wieray# tjlao lie  w rozza 
krakowskiego pos a z W yciął.

Oprócz ta iieh  p. W ójcików  i różzegi rodzaju staplń- 
eryków, wichrzą w powieeio (od dwr.dziojtn lut) socyaliśei, 
ale ci już najm aiej powedionia zi^jdują. Lud żałuje obe
cnie bardzo, że im przy wyWoraok zauf&L

Natomiast coraz większe zaufanie z .-sknjr M i-uufetwo 
ludowe Piasteweów, jake atreuniti* sa &$<■£■« cbtepakfe Lud 
jak n& dfonl widzi, że czy »  w euasie wejuy, cut ebecuie 
tylke „P ia s t"  i  pezLw ie ładowi twarde ua pesterauku utaił, 
i steją. Niepewodzeuie erzy wyboraek zaw diię 'isad 'uzleży  
kompromisowi —  w przeoiw erm  razie mielibyśmy ee za j
mu i ej 3 mandaty 1 wielkie zwyelęstwe.

Ot „cn ie ladneśś całege pewiata garnie się aa uewo
ped sztandsr ludewy, euege dewi.icn-. cały szereg zebrań
erganizaeyjnyei jakie aię edbyły w K oisew ie, N ew tj Wal, 
Tfełewieach, Brzeskwini, Cbreiuie K uiecicacb, Zagacia, Cza- 
łowlo, Caułówka, P n e g ia i Naredewej. Kąezuej 1 w ie li In
nych, W izędzie  zapiszle aię pe kilkadziesięciu czleaków dr 
strein ictw a i ItworzeRO t. n r . Uzdy lądowe.

A więc do pracy ludowcy w Krakowskie®! Naizt
pi *3 sałeść tylko w jedaośei i jed n ea  chtepskiem itronnL 
e t , Tyl ke w j«4»**‘ rrganiaatyi potrafimy wykot
szczęśliwszą dla siebie przyszłoś*! Cr
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Odpowiedni E e d a ic y i .
W ład. Gajda w Bitrów ce: Pisaliśmy już wiele 

razy w tej sprawie- w osobnych artykułach i ciągic o tem 
wspom inany, -  .ijlzcl Mafracz w Paieśnic^ ;  Stan. 
tVw! zh w PrzjfjCr* v u : Książkami, o których czasem 

iezemy, my nie handlujemy; zawsze podajemy księgarnię, 
tóra je  sprzedaje; tair. trzeba wproat napisać. — Józef 

Materna w L u b e n i :  Dokładnego adresu nie znamy; na
pisać do konsulatu, \kcye te stoją wprost wspaniale. — 
Slacbów, Piastowfec: Takie ulgi są; napisać dofiiii To- 
w irzystw a agrarno - osadniczego. Reforma wchodzi w ż y 
cie stanewcac, ale przecież w jednym roku się jej nic prze
prowadzi; jeżeli c o j ma być zrobione dobrze, to nie lekko
myślnie; reforma musi ludzi zadowolić, a nie rozgoryczyć.— 
Sebastian Brda w Pioweslelcathi Co do tego, to 
Sejm wypracowuje osobną uchwałę; trzeba więc jeszcze 
zaczekać, zebrać dowody, że tak było i potem zrobić, jak 
ustawa postanowi. — W a w r z y n ie c  M a ć* v b a  w P a n ta - 
lowleaeh: W  poprzednim numerze wyjaśniliśmy dokładnie, 
kiedy takie kupno jest ważne. — R . K . ,  L O b r  c m i i :  My 
także nie wiemy nic o takich właśnie przesyłkach; może 
siostra źle poinformowała panią. Reklamować może tylko 
ona, bo osa ma kwit. — Harya Pueliała w lilalobu- 
k a c b :  Jak będziemy wdedzieć, damy znać. — Józef d ą b  
w T art a io  vieach■ .Ależ naturdnie; niech pan będzie 
przekonany, że inaczej już oyć nie może. — Jan Ryba 
w  Cf }Jkorvi n e h :  O powołaniu ogólnem nic nie wiemy; 
inwalida, o . -«eze się pada, może się sam zgłosić; co 
do k i  ni pisaliśmy niedawno. — liuneguada Łatka 
W Blrgealcach; Pewnie już pani znalazła, bośmy znów 
ogłaszali. — „Stopy" czy coś podobnego ze Lutowa, 
który nam daje rady; Wymieniamy panu pierwsze 
z kraja: Łańcut, Krzeszowice; trzeba naprzód wiedzieć to, 
co my wiemy, a potem dopiero ubierać się w togę Katona. 
Niech sję pan bez obawy u nas zjawi (znamy się na kultu
ralnych i towarzyskich formach), a zaprowadzimy pars 
w takie piekło krzyw d}, oszustwa, łajdactwa i samolubstwa 
fych, co mą świeeznikaah się stawiają, że zzieleniulby pan, 
jeżeli mas pan tylko rozum i serce. Drogę naszą uważamy 
za dobrą i_ jedyną i nie sprowadzi nas z niej pan et tutti 
guanti. Dajemy jednę adm om cyę: człowiek honoru nie wy
pisuje obelg anonimowo. — Fraae. Propoia w Herma
nów ej; Takiej Kasy w Krakowie niema; przysłanych było 
1000 K wiedeńskich i war tają one rzeczywiście tylko 700 K 
naszych, bo pieniądze wiedeńskie mniej warte od naszjroh.— 
Marya G r ó t fe k  w Ftab j w o d n i e :  owszem , czas ten 
się już zbliża. — Stan. Rachwał w Ostrowlsi Król.: 
Poinfo-inuje pa.i dr Kiimok. — F r a n c is z e k  Pyclór 
W Sielcui Trschę zmienione wydrukujem y.—J a n  H .Siat
kowski w Ka.bowte: Posłaliśmy do Warszawy, gdzie się 
posłowie o to upomną. — Prenumerator „Piasta" 
Nr 321 w p f f .  brzeskim: Co do postępowania tego 
człowieka, to nadaje się ono do prokuratoryi; tani trzeba 
zrobić iizysndnione doniesienie. Co do brata i tego gruntu, 
to sprawę już przepadła. W sprawie drzewa i soli zwrócić 
się trzeba do posła Bryla (Warszawa, Sejm). Komitet orga
nizacyjny prześle . pn-a w najbliższych dniach pouczenia 
co do Rady ludgw łj. — Piotr słabuj w Łużnej: To są 
spravry  rzeczywiście przykre; taki chłop, który żydom grunt 
sprzedaje, nie wart tego, żeby plunąć na niego. Sprawę po
daliśmy dalej.— Frauelsteli Kępa w Mielcu: Mówiono 
roi, ześeie_cLcieli «oś zmienić w sprawozdaniu; dotychczas 
zmianj się nie dociO*abm, mimo listu, który niedawno 
przj szedł. Czekam. — Wlktorya Łitnwska w Miejscu 
Piastowem; Za dolary wypłacają tyle, ile one wartają 
wtedy, g- -i: jr -ysy ła . Wtedy wartały tyle, ile konsulat 
wypłacie polecił, u - p ł a c ą  za dolara nmiej więcej 220 K. 
Na tamto więc nic nie poradzi. — Jan Tratcsewskl 
w Tłustem : Urząd opieki rolnej, jak o tem informowa
liśmy. — „Kan;!ydat f n ż y n . " :  Jeżeli pan (wstydzi się 
pracy, to nie zasługuje na żadne poparcie. Swoich się pan 
wstydzi, a obcych nie.? *

S ta .3 . Ś p le w ia  W S u c h e j :  Jeszcze te sprawy nie 
pą załatwione; ogłosim y w »Piaście«. — Ł u k a s z  M iś  
W K a r z a n d c :  Czytał p in  pewnie, cośm y pisali, że o te 
renty prz -ł wniosek jeden z naszych posłów. To ..ie 
przepadnie, sprawa się przeciąga. — J a n  P ie c z ą t k a  
w  K o j c a c h ;  Właśnie ogłaszaliśmy i ogłaszam} w tych 
cswaJi znowu w ogłoszeniach. — J a n  Si.ec w  K iiim i*

nie: Proszę się z tein udać do posła Toczka. — ’ dzel 
i !ul »irlu u. Oetrowfc: Dziękujemy za wiadomości, ju- 
żeśmy jc  zużytkowali, gdzie należy; w tych ważnych rze
czach l-.piej cicho zapobiegać, aby się to nic powtórzyło. — 
Jan Kustra w W oliczce: Do Poznańskiego iść nie ra
dzim y; ziemia ta. na ogół o wiele gorsza niż u nas i tylko 
przy zastosowaniu środków gospodarczych, jaki- h u nas 
nic używają, można tam wyprodukować tyle, że sio uprawa 
opłaci. Chłopu z Małopolski będzie tam o wielo ciężej go- 
spoefnrować; tamtejsi ludowcy stanowczo nam odradzają. 
Poradzić z całem sercem możemy Wschodnią Galioyc, gdzie 
parcelują szereg obszarów ziemi pierwszej jakości, jakiej 
w zachodniej wogóle niema. — Wojciech W Gajach
W yżatch: Informowaliśmy sio dokładnie i powtórzyć mo
żemy tylko to, co w fżej napisubśmy. — J. Oset w Pltjłr* 
kaw ie: W  Malopolsee jeszcze nie uruchomiono. Ogłosimy 
w stosownym czasie — Andrzej Szala w  Zaboruwniu: 
Nic wychodzi. — Agata ijęsowska w Woli Lube- 
tU Jc|:  Czy już wyęok przyszedł? W prost naur  ̂wierzy u się 
w to nie chce; musieli chyba udowodnić, ze to ir.e byli o n i.-  
Stefau Ai. *v Wadowicach: To jest ustawowe w zbro
nione. — Józef Machnowski w Cząstkouicach; 
Urgować w staronwie. — Julian M. oznak »  Nowym 
Sączu: Po ukończeniu tych kursów bardzo szerokie polo 
w przemy Sie; dobry fachowiec i chętny do pracy zarobi 
dobrze na chleb i czarną godzinę. — X . X . w Skawinie: 
Nie radzimy, — Wład. Jr fuiiekl w Brzęku: Kraków, 
ulica Pędzićhów 15. — Adam Czapla w  Krzemieiiicy: 
Te rzeczy należy opowiedzieć lui> opisać prof. St. Choin
kowi w Mielcu. — N. K. N. w  Rzęsce ( ? ) :  Proszę nam 
podać adres, a my sami załatwimy. — J»u Konieczny 
w K iły : Wyczyta pan w »PiaSc:‘e« dzisiejszym o - tych 
rzeczach- a może już przyszło, bo część przesyłek z Ame
ryki już wysiano. — St. Litwa w Bylinie: Napisać 
w prost; zdaje się nam, że teraz niema poco. — R o ia t i a  
Zoń w Jeleśni: Jeżc-li tylko będzie można damy znać.— 
„Zaajam y" w Mai ym Wlśnśezu: W ydrukujem y; uwagi 
pańskie ną bardzo rozumne i żrczyćbv solne, aby więcej 
tak myślało. — Józef Matuszyk a _j§IeszowicacW Na 
kartce tej, która nam pan przysłał (z lffltopada 1918 r.) wy
czytaliśmy, że syn w? ody znajdował się we Włoszech, w obo
zie jeńców w Ponte S. Marco i był zupełnie żurów,—W oj
ciech Kiełbasa w J szalairy :  Pewnych rzeczy przewi
dzieć nie można; w tej sprawie nie chcemy brać na siebie 
odpowiedzialności; permie, że lichwa gruntowa, jaaą wszyscy 
uprawiają, musi upaść, — Tomasz tfobot w Krzeszo
w ie: Pieniądze może reklamować syn, który ma przecież 
recepis. A może tymczasem pieniądze przyszły? — Jan 
Ślipko w Gródku: My o tych rzeczach w iem y ; jak pan 
pewnie czytał, napisaliśmy artykuł dość ostry w tej spra
wie. Musi się to zmienić wkrótce. — Cencek, Nówo- 
radonisk: Będzie. — Agnieszka Kupras w Wjcrza- 
wlcaeii:  Jak rząd to zuDełnie uieguluje, damy znać. Z tego, 
co widzimy, rzeczywiście wprost was okradziono. — Jan 
S u t  t G r y b ó w :  Proszę przysłać sprawę tego inwalidy po 
zakończeniu, bc nie chce dwa razy Wi acać do tegosamego.— 
Jan Mneiejezyk u Rsczyr.r ch: My tych wykazów nie 
m am y; zwrócić się trzeba do firm y bankowej A. Kaczyń
skiego w Krakowie, linia A-B, a ona za jakąś opłatą wy
szuka. — Fr, Gleraszczak w Sułkowicach :  Dlatego 
się o tem nie pisze, bo to jeszcze nie uregulowano. Zeby 
zupełnie straciły wartość — wiary dawać nie należy.— Jan 
Słowiński, b. aaez. g n . w Kąśncj Dolnej :  Z takimi 
oszczercami szkoda czasu i papieru się roaprawiać.

/M lw o ka i Eufasulissz U r b a ń s k i
otworzył w Myślenicach, w willi W . P. Brzezińskiej, 
przy ulicy Za$oaiotvej obok szkoły i Kasy chorych 

KAftCELARYĘ ADWOKACKĄ. 3-10

D A € W O W K I  C E M E N T O W E
w najlepszej jakości, dwufaloowe, dostarcza:

„CENEHir Krakowska ftfryfca wyrobów centsitowycli
Cpółka z ograniczoną poręką 4—*

W  KRAKOWIE,  ULICA STAROWIŚLNA L. 91*
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Z a  o g ł o s z e n i a  H e d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a . Grunta aa spłaiy od 10—la lat, z budynkami lut> 
bez, do sprzedania w pow.atach: radziechowskim, skaiackim 
tarnopolskim, brzeżańskim, przemyskim, jarosławskim i t. di 
Cena od 3000—6000 k .ron. Przyjm uje wszeiuie parceiacyt 
1 pomiary gruntów. Bliższa wradom ość• kancelarya iu ,y 
niera Zielińskiego, Jasło, ul. 3 Maja.

Poszukuję stałego, samoistnego ogrodnika do 
zakładania ogrodu. — .Adres: Ągencya Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń (Fioryanka) w Brzesku. ' 1 —2

100 tnorgdw najlepszego pola ornego, koło Ottynii, 
przy kolei, sprzedam tyiko Polakowi. — Zgłoszenia: Piotr 
Seiael, Lwów, ul. Grunwaldzka 1. 12. 2—2

L£un Strzelecki, uczeń II. klasy gimnazyalnej, 
wydalił się dnia 31-go stycznia 1920 r. z Nowego Sącza 
w niewiadomym kierunku. Ubrany był w popielatą czapkę, 
płaszcz czarny z kołnierzem barankowym, spodnie i bluza 
czarne, buciki sznurowane, owijacze popielate. — Ktoby go 
gdzie widział, raczy donieść ojcu, iHikołaJcwf Strzele
ckiemu, warsztaty kolejowe, Nowy Sącz.

Potrzebny na mniejszy folwark energiczny i bez
względnie uczciwy pomocnik gospodarczy. W ynagrodzenie 
stosownie do wartości i umowy. Zgłoszenia: Koralewski, 
Zalesie, p. 01eszjrce. 2 - 2

Parcelu e się w powiecie kołom yjskim  obszai 
iWIenałków 634 morgów, w tem 134 m orgów lasu, łąk 60 
morgów, ziemia b. dobra, pszenna; budynki kolonistów 
na miejscu, także szkoła i kościół na m iejscu; od stacyi 
kolei Korszów na linii Stanisławów—Kołom yja 6 kilometrów. 
Cena od 8.5U0 koron za mórg. — Bliższe wiadomości 
w miejscu. 2—2

ł iu p lą  d o m  z kawałkiem dobrego pola od 3 do 5 
morgów, v pobliżu stacyi koltjowej i ,miasta, za przy - 
Btępną cenę. — Zgłoszenia do Admlnistracyi .Piasta* pod 
Dom 37.

S p r z e d a m  kilkaset m orgów pierwszorzędnej gleby, 
cbok Pi. zemyśla, niedaleko stacyi kolejowej. Kościół i szkoła 
w miejscu. — Zgłoszenia pod *Gleba* Jo Biura ogłoszeń 
Sokołowskiego, 1 wćw, ul. Jagiellońska 1. 7

Do sprzedania: W Kielanowicaeh, przy samem 
mieście Tuchowie i kolei, jest do sprzedania 44 morgi ziemi 
ornej, I. klasy, równej, wraz z bardzo dobiem i budynkami 
i połową zasiewów. Do zapytań dołączyć markę; lin opła
conych nie przyjm uje się. Do tego majątku należy 68 m or
gów lasu: 15 m orgów 30-letniego, reszte młodnik 15-letni. 
Można go kupić razem z gruntem lub bez. -  W iadom ość: 
Jan Padło, Kielaaowice, p. Tuchów.

Proszę byłych żołnierzy armii austrynckiej, którzy 
byli w niewoli włoskiej, o podanie wiadomości o Mikołaju 
Sroka, który w roku 1316 dostał się do niewoli i był 
w pobliżu Savona, a od roku 1918 nie .daje o sobie wiado
mości — Józef Sroka, Słopnice Królewskie, p. Tymbark.

AnCr/cj Prcfzner, majster krawiecki w Białej, 
ulica Głowna 1. 2 — poszukuje terminatora z lepszego 
domu, z wiktem i pomieszkaniem. Reflektuje się także na 
ludzi, którzy już ftiajaki czas byli w terminie i pragną się 
duuczye. 1 — 2

Zaraz do sprzedania 20 m orgów gruntu, w tem 
3 m orgi łąki wraz z dobrym i budynkamu Dom murowany, 
kryty blachą, c -5 ubikacjach, w tein sklep z urządzeniem; 

spich lerz, komora, stajnia, cli Iowy; sludoła, wozownie drze- 
wiane, kryte dachówką. Kośoió; i szkoła w m iejscu; 2 km 
do stacyi kolejowej Ropczyce. Eeflektanci raczą załączyć 
na odpowiedź markę pocztową. W ojciech Bida w"Ostrowie, 
ostatnia poczta i staeya Ropczyce.

R e a ln o ś ć  do sprzedania zaraz; 9 m orgów gruntu, 
W tern 2 morgi laki, z budynkami gospodarczym i i za
siewem. Staeya kolejowa 3 km ; kościół Brześciany 3 kra, 
do Sambora 9 km. — Zgłoszenie osobiście do Jana Toca 
w W oliey Polskiej, ostatnia poczta Nadyby W ojutycze.

DLA POWRACAJĄCYCH Z AMERYKI.
Przy stacyi Krosienko -  Zaciem ne, Unii kolejowej 

Lw ów —Podhajce, w oddaleniu 35 kilometrów od Lwowa, 
przy gościńcu rządowym, jest na sprzedaż J00 morgów 
najprzedniejszej, pszennej gleby, w tem 3 m orgów łąk: 
Budynki murowene wymagają rekonstrukcyi. Wuda na fol
warku źródlana. Wioska polska, kościół i parafino 2 kilo
m etry; szkoła petska w miejscu. -  Wskaże na miej* 
seu rządca d ó ln - Łahodów, który udzieli także bliż
szych inform acyj. 1—2

Dc sprzedania: Dom murowany, dachówką kryty, 
Wysoki parter, o 6 ubikacjach, do którego jest wyrobiona 
koncesya i plany r,a młyn i tartak parowy, jest w Tuchowie, 
przy Kamei Kolei, do sprzedania. W iadom ość: Jan B o 
ryczka, p. 1'uclińw.

Gospodarstwo, składające się z 40 m orgów ornego 
pola I i II klasy wraz z 4 morgami lasu, z zabudowa
niami i inwentarzem, w Mogilnie, powiat Grybów, zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia pod adresem : organista w Mogilnie, 
Powiat Grybów. 3—3

S k ó r b i  s e r o w e
z lisów, wyder, kun, tchórry i t. p. kupuje w każdej ilości 
pc najwyższych cenach firma Antoniego Trąbki §ynf 
skład futer w Krakowie, ul. Szewska 12. 2—5Rolnikom, chcącym nabyć tanio i dobre gospo

darstwa rolne w dowolnych wielkościach na obszarze pań
stwa polskiego, udziela wyjaśnień i pośredniczy w kupnie 
Koncesjonowane biuro pośrednictwa zaknpu i sprzedaży 
nieruchomości .O SAD A, w Makowie (Małopolska). 1—2

Ważne dla Kółek rolniczych!
Hurlowny skład: pończoch, skarpetek, guzików, 
bawełny, nici i przyborów do krawieczyzny, pąleca

W i e s ł a w  Ś z a j d & k o w s k i  I  S k a
Kraków, ul. Szczepańska L. 11. 2—2

Chcesz mieć dobre, trwałe farby da malowania drzwi, 
okich, łóżek, skrzyń i maszyn rolniczych? Wyślij 100 narok 
Pocztą i zażądaj, w jakim kolorze ma być ta farba. Lakier 
dla połysku dodaję za darmo. Dokładny sposób użycia, 
łąk się maluje, zaiączam. — Dokładny adres: Gruberol, 
Kraków, ul. Krowoderska 1. 79. 1—2 Z a o z i i i j c f a  p o p i e r a ć  s w o i c h !

L-ia powracających z Ameryki! Sprzedam nie
drogo na walutę dolarową 15—20 m orgów dobrej roli, bez 
budynków — nie obdłużone, w pięknej równinnej okolicy, 
przy gościńcu i koici, 30 minut piechotą od miasta powia
towego, od polskiej szkoły, kościoła i urzędów, 3 godziny 
Koleją ao Lwowa. Inwentarz tani, o budulec larwo, bo tar
tak na miejscu. Zgłoszenia przyjmie Admiriistracya »Pia- 
i*ta« Kraków, Mały Rynek 4, pod szyfrą • Wschodnia Mało
polska*. 2—3

L E P S Z E  1 N A J P E W N I E J S Z E

W A R Z Y W N E  i  £ »  i i  d f T  J3 W .E tf JE?'
są już do nahyeia 3 - 3

W  S K Ł A D Z I E  . t S I O N  „ Z A C O M ‘ f
Spółka z ogran. poręką, ItraU  ów,  ulica Basztowa ‘ L. 17.
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S K Ć S K I SU R O W E
Z 1 ów, kun. wyder, tcliórzy, zajęcy, królików i kararew 

kupuję i płacę najwyższe ceny. S—I
C Z E S ł A W  pracownia kuśnier ska w Żywca.

! !  PAR C ELAC JE  U
Z upoważnienia riądowego parcelujemy grunta przy 
>nol'iwyeh udogodnieniach. —  Zgłoszenia parcelantów 

przyjmuje i informacji udziela 2—3

B A N K  Z W I Ą Z K U  Z IE M IA N
w e  L w o w i e ,  u l .  K c p e r n l k u  L . 4 .

leki id  sadomilczl J\*s¥k w Wieliczce
(w łasnofć Raay powiatowej w Wieliczce) 
ma na sprzedaż w sezonie wiosennym

WlIśsdzMit tęiisy mmiu Gsocesycii
wyłącznic tylko w doborowych odriłisjiacł!

po przystępnych cenach. = = t= ;
Cenn ki na żądanie. 2—3 Cenniki r.a żądanie.

Wskutek reformy rolnej, znaczne obizarj z iosi 
przejdą w ręce włościan. Wielo z tych obszarów są te 
grunty, zawierające pokłady ropy. Dotychczasowa go* 
sp*darka na naszych kojnuniach ropy doprowadziła de 
tego, żo ca ł/ prawie tea przemysł znalazł się w rękach 
obcych.

Ncwi g*.pod<trze włościanie zamierzają lepiej go
spodarować i w tym celu zakłada podpisana spółka, 
wspólnie z kilka posłami Indowymi:

Spółkę akcyjną

D W *i m iń
która ma na cela zebrać- S.OCO.OOO koron na założenie 
kopalni ropy. Kopalnia ta, za! ;żcna przez włość;an 
i przez nich rządzona, rozwitre się z czasem w wielhie 
przedsiębiorstwo, które nmożłiwi zatrzymanie w naszych 
rękach zysków, uzyskanych pracą polskiego włościanina. 

m, W ooec spadku waitości pieniędzy, wskazanem jest 
L u fil handljwo-kcmisowy W. SłCfó£Cki • gromadzić oszczędności cio w potówco, lecz w udziałach

w Kcfomyi (M ałopolska) 2—3 
tna około 500 morgów roli do rozparcelowania dla 
l ’. T. rolników, Polaków. Czarnoziem I. klasy; 3 km

Spółki, króra a żyje tych pieniędzy na niządzenia 
kopalń.

Kupić udziały można przez odcięcie i wysłani*
t l ..KosU, ka&ich. stacri kolejowej i sądu powiaVw ‘<r* ; wypełnionego nuej podanego zgłiszenia, pod adresem:

GAZ ZiEPilNY
Centrask H8?9 pfcttsldwa

5tc;auii Vog!ermj, Kralów, ul. 8
toa w cwidcncyi 0 'icyci’ f-fów, e k o n o m ó w ,  kewnli, 
1t fi i o  a c h ó w  maszynistów, o g r o d n i k ó w  i wszelkiej 

t»:<.-/or-ri robotników rolnych i sezonowych.
Vo5»ea pidlffjejo zapotrzebowania sił roboczych, uprasza się 

o wczesne zgłoszenia wolnych posad.

K O N O P I E  I L E N .
liniejszem zawiadamiamy wszystkich interesowanych, 

że nasza fabryka pod firmą

T C A L N iA  ^ E C H A f l l O Z N A  „ D Z W 0 N “
Hpr.aa z ogran. jwr. w Przemyśla, r*l. lana Dekcrta I. 5 1 5a 

•ostała odrestaurowaną i przyjmuje, tak jak przed wojną, 
rszelkie surowce tkackie do przeróbki na płótno lniane 

i konopne oraz wszelkiego rodzaju cajgi. 4-10
C  Na żądanie wysyłamy prospekta i próbki. T k $

( ^ L E P S Z E  N A S I O N A
'ospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe, z gwaraneyą 

czystości i siły kiełkowania.
2RZEU/KA OWOCOWE I OZDOBNE
Vzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły 

wchodzące w zakre3 ogrodnictwa i rolnictwa, 
towar doborow y, — Cennika w tym roku nie wydałem.

Ceny podaję na życz ie bstowisie. i—3

£ .  F R E i G E ,  K R A K Ó W .

■8-5
Spółka z ogran. por. 

we Lwowie, ul. Sapiehy 3.

TUTAJ ODCTIŚ

DO

G A Z U  Z I E M N E G O
Spółki a ograniczoną poręką

we Lwowie, ul. Sapiehy 3.

Zgłaszam kspuo i .  wrak ak.cyj po 1000 K.
„CHŁOPSKIEJ N AFTY", Spółki akcyjnej, oraz zo
bowiązuję się wpłacić połowę należytości po otrzymania 
poświadczenia złożenia pocztowej Kasy oszczędności.

dnia 1920,

P o d p is _______

Dokładny adres
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ir^glnaiae szved?>ii urfr -<vtM |

„ I lC ia - D ! l i l L O “
trwale i praktyczne, poleca firma;

Msffl K a p z ila s r i  B ra t j
ESsła- Ileisk®.

Ilustrowana c enni ki  wysyłamy bez-] 
płatnie. l —10

K§lĘ<3a PA M IA TK C !»A
z iwierająca dzieje przewrotu listopadowego 
i objęcia w ładzy przez P olsk ą , oraz

i d r & d z t e < & £ . b g o  r e s p s d u  C z e c h ó w  
• W  na i lą s k  Ciesnrrtshi T M
• licznemi ilustracy mi n?szych b-.diaterskich wojsk, 
strasznych ofiar najeż źoów czeskich, jakoteż naszych 
mętów stanu, p. t.: Kalendarz Dziedzictwa, jest jeszcze 
w nielicznych egzemplarzach do nabycia, w cenie 

(bez przes łk>) p o  7  l< (5  m arek  p o i )
iJamć z ienia, o ile możności gromadne (znaczny rabat),

adresowajó* ,
Oiiodzictws b ijana  Sarkandra, Cieszy;?, |j|$r:, Sta!*yTarg4

i 4BK-JUZ-ir\’7'Tr.-jcg.'.itaî tŁMrryaŁgg-nc. .rwery jw

Ochrona labezpieczonych
Biuro dla spraw [ ib ^h c z z tm :r jc h

Kraków, riynak gI. 2 2 , Telefon 2 2 4 6
udziela in form acji we wszelkiego rodzaju sprawach
asekuracyjnych. Interweniuje i udziela porad przy 
ubezpieczeniu i szkodach ogniowy cii, gradowych, 
życiowych i t. d. Załatwia korespondencją i zapłatą 

w zagranicznych Towarzystwach 2 -2

WA2S1S P. T. ROLrMCYi
Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 
n a jw y ż s z )  r z a s  zamawiać obecnie pod zasiewy wio
senne z braku innych nawozów, by takowe na czas 

otrzym ać:

kaąstt, sola potasowe wysoko 
procentowa, gips nawciuKiy
bardzo skuteczny nawóz, nadający sią pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza sią tylko cało- 

wagonuwe posyłki każdego gatunku.

M A tE B Y A Ł Y  B tyD O tffLA N E:
wapno, eenent, gips nu rartkl I i^tnkateMkl, 

\ dachżwka csbesioaa, nsbeut, zenit. W szystko 
ty.ko w ładunkach calowagonowych z szybką dostawą, 

poleca firm a; 4 - 0

« r  2im B O D U C t3
hartowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztu
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 
llW IEG, RY:\EK 12, obok kościoła taniego.

SYNDYKAT KOSZYKARSKI
Spółka i ogran. odp.

W  KRAKOWIE, Ui_ FLORYANSKA L. 32r I. P. 
zakupi wiąkszą ilość

WIKLINY KOSZYKARSKIEJ
koreiraBrtj, białej lub gotowanej, jednorocznej 
i trzechletniej, tudzież podnajmie każdą ilość 

terenów wiklinowych.
Oferty z podaniem gatunku wikliny, ora* do- 
kladncm podaniem lokalnych warnnków robocizny, 
eksploatacji i ceny należy wnosić pod adresem 

Syndykatu. i —3

Każdy ludowiec, każdy chłop, i każdy, kto sprawie 
ludowej sprzyja, powinien czytać pisma, służące sprawi#

Indowej.
je  dynom takiem pismem codziennem, które od początku 

służy spranie ludowej, jest:

J M E I  L W €5W SSH a
jpuirjer Lwov/3ki“ redagowany jest obecnie przez posła 

Jan t Dąbskiego.
„Kurjsr Lwowski1' drukuje .artykuły najwybitniejszych 

polityków', uczony cii i pisarzy.
„Kurffir Lwowski*’ przynosi nujbbfiaze i najświeższa 

wiadomości ze Sejrnn w Warszawie.
„Kurjer Lw?wak;“ ma swoich koreynud ■ tów w War- 

'szawio' i we wszystkich ważniejszych miejsce 
Wnściach w Polsce i zagtauicą, którzy przys? łajf 
stamtąd najnowsz* i najciekawsze w iadon.ości.' 

„Kurjer Lwowski" porusza wszystkie sprawy, które la* 
obchodzą, piętnuje nadużycia, gorliwie zajmuje su 
Bprawą na lczycielstwa, i wszystkich tych, kto ya  
należy sią opiaka.

Prenumeratę na „Kurjar Lwowski" i po numery oka 
zowo pisze się pod adresem: Administracja „Kbrjer# 

Lwowskiego", Lwów, ul. Chorążczyzny. 1, 2ó. 
Artykuły i korespondencje posyła się "od adresem; 
Redakcja „Fnrjira Lwowskiego", Lwów, Ossolińskich 15. 
Zgłaszającym się pc numery okazowe -posyłać będzie si# 

„Knrjer Lwowski" pr/ez parę dni bezpłatnie. 
Prenumerata * przeajłką w Polsce K 151— (marek?, w immycfc 
państwach K 17‘50 (marek). — Cena pujedync/.cso ma mera 

na całym obszarze Polski 00 halerzy (fenigów). 3—l f

KROSNA RECZHE TKACKIEU
najlepszy model z wszystkimi przyrządami (snowedh^ 
cewy, kołowrotki do cewienia, grzebienie, nicielnic^

K0Łi!¥JE0Tfl 90 FKEBEMS
najlepszej konstrukcji, dostarcza natychmiast:

Ł E M f6 2-4

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porękt
Kraków, ulica Szewska L  (2, I. piętro.

R jifta iiia ifu ifłftd ifl" * * * * * * * *  * * * “ *'
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od wkładek

W  W A R S Z A W IE

Filia w Krakowie, uL Pijarska L  2, Telei Nr 3S03
vis a vis Hotelu Francuskiego

Kupuje i sprzedaje: efekty, walory, dewizy, towary.
Przeprowadza transakcye: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne.
Przyjmuje tak korony, jak i marki polskie na książeczki wkładkowe

x x . a .  4 ° / o  I  %
Otwiera rachunki bieżące i oprocentowuje takowe po 3% .
Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego Broadway 

Finance Corporation i złączonych z nim banków polskich Broadway 
National Bank, Faiis National Bank i American Bank.

Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców 
w Ameryce,

Poiredn!«y w@ wszelkiej k o r e s p o i s 8 transakcjach 
p^nięiiych z emigrantami polskimi ^  Ameryce.

Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski 
do Ameryki na własnej linii okrętowej przez Gdańsk z każdej 
miejscowości Rzeczypospolitej polskiej.

Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski dc Ameryki 
i wypłaca r.adeszłe stamtąd przekazy. 4_4

OO ~ | o
dywidendy od akcyi płaci Bank Kupieotwa Polskiego za rok 1919.

WŁASNE FILIE: |
% p Lwów, Przemyśl, Tarnopol, Sanok, 0  4%

o d w k i a d t k l  Drohobycz, Lublin, Gdańsk, Poznań. g o a w k la d a ,.

Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józef Bączkowski. 
iCzdcnkuu Drukami literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska. L 10, pud zarządem L  K. Górskiego.


